
Żądamy zapewnienia cen minimalnych i godnego życia dla rolników. Nie chcemy za jednego świniaka jeździć 
'Hrcedesem! —  w yjaśn ia ł M arek Pańczyk, przew odniczący Tym czasow ego Kom itetu O brony Rolników  
lodczas m anifestacji, która odbyła się w  poniedziałek pod siedzibą Urzędu M iejskiego i Urzędu Pow iatow e-
l0. W cześniej ro ln icy z  niem al w szystkich gm in powiatu turkow skiego sw oje postulaty ogłaszali pod 
■edzibami urzędów  gm in. Do protestu nie przyłączyli się jedynie rolnicy z gm iny Tuliszków .

Protest zjednoczonych rolników
Organizatorem manifestacji był Tym- 
asowy Komitet Obrony Rolników, któ- 

f Powstał w Turku, 27 stycznia. Od 
6J lnV 9.00 rano, przed siedziby urzę- 

gmin przyszli rolnicy: niezależni, 
°nkowie Kółek i Organizacji Rolni- 

L  ’ abY przedstawić postulaty swoim 
njj0ni' burm'Strzom. We W ładysławo- 
, e do manifestujących wyszedł wójt 

n,sław Kasprzak, który poparł żąda­

nia rolników i zaprosił ich do rozmów 
w Urzędzie Gminy, kiedy będzie opraco­
wywany budżet gminy na ten rok.

Przed godziną dziesiątą rolnicy z pra­
wie całego powiatu zebrali się przed 
klubem „Barbórka”  w Turku, skąd ra­
zem przeszli pod siedzibę urzędów: 
miejskiego i powiatowego, przy ulicy 
Kaliskiej. Nad głowami rolników góro­
wały transparenty: „żądamy minimal­

n i
an>festujący d o m a g a li  się  rea lne j p o lit y k i ro lne j

nych cen za ciężką pracę godną Polaka” , 
„żądamy uzdrowienia rolnictwa” , „żą­
damy realnej polityki rolnej”  i inne.

Do manifestujących wyszedł starosta 
Mirosław Broniszewski, przewodniczący 
Rady Powiatu Ryszard Storożyński oraz 
burmistrzowie Turku: Marian Marczew­
ski i Stanisław Poturała. W imieniu rol­
ników głos zabrał Marek Pańczyk, który 
apelował o wsparcie reformy rolnictwa 

i o poważne traktowanie rol­
ników:

—  Żądamy zaprzestania 
importu płodów rolnych, dy­
misji ministra rolnictwa 
i prezesa Agencji Rynku Ro­
lnego, którzy nie mają poję­
cia o naszej pracy! Chcemy 
godnie wykonywać nasz za­
wód! Żądamy zwiększenia 
nakładów na rolnictwo i ta­
kich cen, aby produkcja była 
opłacalna!

Rolników poparł starosta 
Mirosław Broniszewski:

—  W pełni popieramy 
wasze postulaty i dążenia do 
godnego życia na wsi. My, 
jako organ samorządu po­
wiatowego zrobimy wszyst­
ko, co jest w ramach na­
szych ustawowych możliwo­
ści, aby przyjść wam z  po­
mocą.

Okazję do skrytykowania 
rządu AW S-UW  znalazł po­
seł Marian Marczewski, któ­

ry identyfikował się z protestującymi 
w ich oskarżeniach:

—  Nakłady na rolnictwo od ubiegłego 
roku spadły o 25 procent! Nikt nie ukry­
wa, że to kosztem wsi przeprowadza się 
reformy! (...) My, jako SLD, ludzie spra­
wujący władzę w tym mieście w pełni was 
popieramy! Wasz protest jest słuszny!

Rolnicy zdjęli z głów czapki i chórem 
odśpiewali „R otę” , po czym znów głos 
zabrał poseł M arczewski. Tym razem 
skrytykował tych, którzy wysyłają prze­
ciwko manifestującym policję:

—  Chłopa się nie bije!
Do mikrofonu podchodzili także rol­

nicy. Jeden z nich powiedział:
—  Wybijmy sobie z  głowy, że rząd 

i parlamentarzyści nam pomogą. My po­
mogliśmy im wygrać wybory, a oni o nas 
zapomnieli.

Inny rolnik wyliczał:
—  Głównymi winowajcami nędzy Rze­

czypospolitej Polskiej jest Sejm, minister 
Janiszewski i Balcerowicz.

Delegacje rolników z poszczególnych 
gmin zebrały się w sali narad Urzędu 
Miejskiego, gdzie .w ybrano dalszych 
członków Tymczasowego Komitetu 
Obrony Rolników (po trzech z każdej 
gminy). W rozmowach rolnicy podkreś­
lali, że swoje żądania chcą osiągnąć jak 
najbardziej spokojną drogą, najlepiej, 
bez blokad i innych działań, utrudniają­
cych życie innym.

W trakcie rolniczej manifestacji na 
terenie powiatu turkowskiego były trzy 
blokady: na drodze Rzymsko —  Skęcz- 
niew, na moście w Uniejowie i na zapo­
rze w Skęczniewie.

M T

Sukces „Tura” 
organizatorów
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m  TURKU

Turkowianie o Międzynarodowych 
Targach Budownictwa Budma ’99.

U partnera
W ubiegły piątek zakończyły się w Poznaniu 

największe w kraju targi budowlane — „Bud­
ma ’99” . Tym razem, dodajmy po raz pierw­
szy w ośmioletniej historii imprezy zabrakło na 
wystawców z Turku, a w  tym roku uczest­
niczyła w  targach reprezentacja l  tys. 479 firm 
z 22 państw. Z  uwagi na falo, że jest to po 
„Polagrze” najbardziej dynamicznie rozwija­
jąca się impreza targowa w  Polsce poprosiliś­
my o  krótką ocenę samej „Budm y” jak i prze­
mysłu produkującego dla budownictwa, dwóch 
przedstawicieli tej branży reprezentujących 
nasz powiat Pierwszego o wypowiedź popro­
siliśmy Zdzisława Krasińsk iego  - dyrektora 
PPH  „Linda”  w Chrapczewie.

-  Muszę jednoznacznie odpowiedzieć, że nie 
ale jednocześnie należy dodać, iż w naszej 
branży, (produkcja stolarki budowlanej) znamy 
się dobrze i trudno o jakieś większe niespo- 
dzionki.

Ryszard Bodną —  właściciel firmy Płyto- 
ma, haadląjąctj glazurą, terakotą, armata-

—  IV  interesującej mnie branży, szczególnie 
kafelki i  terakota, tegoroczna Budma zprezen- 
towala zdecydowanie najbogatszą ofertę z  do­
tychczasowych. Z  jednej strony w idać ogromną 
inwazję na nasz rynek firm zachodnich, wśród  
których wyróżniły się  w szczególności firm y

Komercjalizacja pełna oba
Komercjalizacja to zmiana formy zarządzania, a nie zmiana 1 

własności. I to właśnie jest zasadniczą różnicą między prywaty 
a komercjalizacją, która czeka kopalnię —  wyjaśnia Zdzisław 0 
dyrektor Kopalni Węgla Brunatnego „Adamów”.

N ie  w iadom o jeszcze, kiedy turkowska 

kopalnia zostanie skomercjalizowana.
—  N ie  m am y je s zc z e  zgody  n a  kom erc­

ja liza c ję  R ady  P racow niczej. C o  pra w d a  
wstępną op in ię  R ada  w ydała  w  ubiegłym  
roku i  była  ona negatywna, a le  ostateczna  
decyzja  zostan ie  p o d ję ta  w  najb liższym  cza ­
s ie  —  zapewnia Zdzisław  Czapla.

Niezorientowani pracownicy zakładu 
obawiają się, że kopalnia po skomercjalizo­

waniu będzie miała nowego właściciela, 
a jak iś czas później zaczną się zwolnienia. 
Tym czasem  okazuje się, że K W B  „ A d a ­
m ów ” nadal będzie firm ą państwową. 

Zm ieni jednak nazwę z przedsiębiorstwa 
państwowego na jednoosobową spółkę ska­
rbu państwa i będzie działała nie jak do­
tychczas, na podstawie ustawy o przedsię­

biorstwie państwowym, ale w  oparciu o K o ­
deks Handlowy.

—  K om ercja lizacja  je s t  p rocesem  m ało  
zauw ażalnym  p rz e z  pracow ników . O ni za ­
bezp ieczen i zostaną pakietem  gw aran cji so ­
cjalnych, w  opracow aniu  których biorą  
u dzia ł zw iązk i zaw odow e. P akiet ten g w a ­
ran tow ałby zb y t w ęgla  do  roku 2023  (czyli 
d o  w yczerpania złóż), p rzy  jednoczesnym  
zachow aniu p ew n ośc i zatrudnienia, d o b re ­
go  poziom u  plac, a tym sam ym  pew n ości 
ju tra  d la  naszych pracow n ików  i ich rodzin. 
N igdy nie braliśm y p o d  uw agę zw alniania  
pracow n ików  i takich p la n ó w  nie mamy. 
Z atrudnienie będzie  s ię  zm niejsza ło  w sp o ­
só b  naturalny, p o p rze z  odejścia  na renty  
i em erytury  — powiedział dyrektor kopalni.

W ed ług ekonomistów i tak P 
„znawców  tematu” , w  przypadku1 
komercjalizacja jest potrzebna. Dal' 
zostawanie w  strukturze przedsięł* 
państwowego może się stać bardzo( 
wne, ze względu na zmniejszenie1 
biorców w ęgla dla energetyki, co W 
wencji może spow odować kłopot)' 
sowę i upadek kopalni. Tymczak 
wiadomo, że popyt na paliwa s ta łe j  
w  Polsce, jak i w  Europie maleje. W 
ku z tym szansę utrzymania się U* 
będą mieli tylko ci, którzy zaoferuj? 
konkurencyjne ceny.

—  M im o szeregu  nadchodzących 
żeń w idzę szan sę d la  kopalni. Po & 
ja lizow aniu  będziem y m ieli pewność 
ru węgla. A le  to  oznacza leż, że  
m usieli b yć  konkurencyjni. W  ciągi1' 
szych  la t okaże się, ż e  ten, k to  je s t  w  
i  s la b y  ekonom icznie, n iestety będzi1 
o d paść  —  wyjaśnia dyrektor Zdzisi* 
pla.

Pracownicy zakładu, oraz emcO 
nciści staną się w łaścielam i piętna5 
cent akcji kopalni. Pozostała czfi 
będzie należała do skarbu państwa

Pod względem dokumentacji P' 
wania do komercjalizacji turkowsk* 
lnia są zaawansowane w około 801 
tach. Do komercjalizacji przygoto* 
między innymi także Kopalnia Węf 
natnego „Konin” . Pierwsza skonie 
wana została kopalnia w Bełchatów 
teraz nosi nazwę KWB „Bełchatów 

Monika Tys**

R y s z a r d  B o c ia n  n a  s to isk u  u  w y s ta w c ó w  z H is z p a n ii

— Po raz pierwszy nie wystawialiśmy na­
szych produktów na „Budmie” a pragnąłbym 
przypomnieć, że uczestniczyliśmy we wszysr- 
kich siedmiu dotychczasowych edycjach, także 
w pierwszej, w której swoje ekspozycje przygo­
towało jedynie 283 uczestników.

IV tegorocznej „Budmie ’ ’ byliśmy pośrednio 
także wystawcami, goszcząc na stoisku naszego 
zaprzyjaźnionego partnera w interesach. Fakt, 
że nie zorganizowaliśmy własnego stoiska, jak 
to robiliśmy dotychczas, wziął się z niezbyt 
interesującej propozycji jaką złożyli nam or­
ganizatorzy, tak pod względem powierzchni (za 
mała), jak i miejsca, które uznaliśmy za nie 
dość prestiżowe jak na naszą firmę. Niemniej 
na tak poważną imprezę jak „Budma ’' obrażać 
się nie można dlatego też nasza obecność była 
tam nieodzowna.

Stało się to okazją do przeprowadzenia 
szeregu rozmów z dotychczasowymi i potenc­
jalnymi partnerami w interesach. Nasze negoc­
jacje z takimi partnerami jak Weka, Interbell, 
Reynolds czy Pilkington przeprowadzone 
w Poznaniu staną się podstawą przyszłych 
kontraktów.

— Czy konkurenci zdołali czymś Pana 
zaskoczyć?

hiszpańskie - Grespania i Aparici. Ale na 
uwagę zasługuje również oferta producentów 
krajowych. Powiedziałbym, że w Polsce w tej 
branży dokonała się w ostatnich kilku latach 
prawdziwa rewolucja technologiczna i jakoś­
ciowa. Polska glazura to obecnie już nie tylko 
„Opoczno" jak to było jeszcze do niedawna, 
ale również takie firmy jak Polcolorit czy 
Cer-rol. Prezentują bogatą ofertę ilościową 
i konkurencyjną pod wieloma względami rów­
nież jeśli chodzi o jakość.

IV kilku przypadkach sprawdza się tutaj 
powiedzenie - „uczeń przerósł ucznia", czego 
na „Budmie" niektórym producentom udało 
się, jak sądzę dowieść.

Niestety nad targami unosił się klimat zapa­
ści na polskim rynku budowlanym, co bardzo 
negatywnie rzutowało na nastroje wystawców 
i ich partnerów. Na kiepską ocenę najbliższej 
przyszłości wpływ miał również kryzys rosyjski.

Najciekawszą „nowinką" zaproponowaną 
polskim konsumentom przez wspomnianych 
wcześniej producentów hiszpańskich, była sze­
roka gama bezfugowyclt płytek, które zawdzię­
czają tę właściwość laserowym metodom cięcia 
brzegów.

Wysłuchał Andrzej Jarek

W  p ie rw szy m  ty g o d n iu  fe r ii dz iec i w reszc ie  d o cz e k a ły  się śn ie gu . C z y n i  

prędzej p o w y jm o w a ły  z p iw n ic  z im o w y  sp rzę t i w y k o rz y s ta ły  sp rz y ją ją c ą  

sa n e c z k a rsk im  w y c z y n o m  pogod ę .
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W Turkowicach trzy razy śmie
W  m iejscowości Turkowice gm. Turek w nocy 29 styczni* 

m iejsce tragiczny wypadek. Dwie osoby poniosły śm ierć a t( 
z ciężkim i obrażeniami przebywa w turkowskim  szpitalu.

K ie ro w c a  fia ta  s tra c ił p a n o w a n ie  n ad  au tem

Tej nocy panowały bardzo trudne wa­
runki na drogach. Padający śnieg i mróz 
zamieniły szosy w jedną wielką ślizgaw­
kę.

Na prostym odcinku drogi z niewyjaś­
nionych dotąd przyczyn, samochód oso­
bowy fiat punto wpadł w poślizg.

Kierowca fiata stracił panowanie nad 
autem, prawym bokiem uderzył w przód 
nadjeżdżającego z przeciwka poloneza 
trucka. Kierujący polonezem nie miał 
żadnych szans by uniknąć zderzenia.

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia 
Ratunkowego z Turku, stwierdził zgon 
43 - letniego kierowcy fiata oraz 43 
-letniego pasażera. Trzecią ofiarę wypad­

ku 41 - letnią kobietę z ogółu)* 
żeniami odwieziono do turkó* 
szpitala.

W sobotę w godzinach prze“ 
dniowych kobieta zmarła. Odn^j 
czne urazy wewnętrzne okazał) 9 
rtelne.

Wszystkie ofiary wypadku w 
szkańcami Zduńskiej Woli.

Rozmiary tragedii powiększ* 
dwójka ofiar to małżeństwo, 
rociło troje małych dzieci. .!

Czynności wyjaśniające 
i okoliczności wypadku pod * 
Prokuratury Rejonowej w Turf^l 
dzą policjanci KJPP w Turku. ,
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Gmina to nie miejsce na politykę
BfflBffiaj.ROCHEM KIC,ńsK.m  r - - .  r  * “

dnanie” . Niestety, w tej ostatniej sprawie 
nie mogę nikomu pomóc, gdyż Urząd 
Gminy nie ma odpowiednich archiwów.

—  N a jw ażn ie jsze  ze z re a lizo w a n y ch  
in w estycji to...

~7 C z y  to  p ra w d a ,  że je s t  P a n  n a j-  
dJużej u rz ę d u ją cy m  w ó jtem  w  p o w ie ­
ce, a być m oże  także  w  w o je w ó d ztw ie
konińskim?

— W powiecie rzeczywiście jestem  
nderem spośród wszystkich wójtów 
1 burmistrzów. A jeśli chodzi o byłe 
Województwo konińskie, to pod w zglę­
dem liczby lat urzędowania, zajm uję dru- 
8>e miejsce, po wójcie gminy Chodów. 
Mój związek z administracją rozpoczął 
się w 1 czerwca 1975 roku. Przez pięt­
naście lat byłem naczelnikiem gminy, 
a od roku 1990 trzy razy wybierano mnie 
na stanowisko wójta.

T  C z y  w  c ią g u  23 la t  p a ń sk ie g o  
zerowania gm in ie , za sz ły  ja k ie ś  Is to t­

ne zm ian y?

.~ 7  Odpowiem na przykładzie bazy 
-wiatowej. Jako naczelnik, nie miałem 

„ jy ^ fed n ieg o  wpływu na realizację 
smmnych potrzeb. Kiedy zaczynałem 
L ac?> tylko niektóre szkoły miały cent- 

. ne ogrzewanie i sanitariaty, a żadna 
e miała sali gimnastycznej. Teraz 

m .ystkie szkoły podstawowe w gminie 
ają centralne ogrzewanie, prawie wszy- 

w le sanitariaty, wybudowany został no- 
j '  kompleks oświatowy w Brudzewie. 
Sal u'^c ,szkoła z salą gimnastyczną. 

? budujemy także dla Szkoły Pod- 
aw°wej w Galewie.

—  Z pewnością zwodociągowanie 
gminy w 100 procentach. Jak wiadomo, 
systemy: dróg, wodociągów i telefonów 
stanowią o atrakcyjności gminy. W  okre­
sie działania samorządu liczba abonen­
tów podwoiła się. Mamy już centralę 
automatyczną, ale musimy się jeszcze 
uporać z drogami. Przyjęliśmy sobie has­
ło: „droga asfaltowa do każdego sołect­
w a” . W drugiej kadencji nie udało się 
tego zrealizować, ale już niedługo i to też 
się uda.

—  K tó re  z obecn ie  re a liz o w a n y ch  
in w estycji m o żn a  za liczyć  d o  n a jw a ż ­
n ie jszych ?

—  Budowę nowej drogi Koźmin- 
Krwony, odbudowę infrastruktury Placu 
Wolności w Brudzewie, budowę salita- 
riatów i sali gimnastycznej dla Szkoły 
Podstawowej w Galewie, rozbudowę 
szkoły w Chrząblicach i w Koźminie, 
oraz remonty w Szkole w Krwonach.

—  C o  życzy łb y  P a n  so b ie  i g m in ie ?

—  Sobie przede wszystkim zdrowia 
i sił w realizowaniu wszystkich zadań. 
A gminie? Żeby nie było waśni politycz­
nych, bo gmina to nie miejsce na wielką 
politykę.

R o z m a w ia ła  
M o n ik a  T y sz k ie w ic z

—  O  co nąjczęściej p y ta ją  m ie sz k a ń ­

cy  g m in y ?

—  Głównie o różne sprawy związane 
z podatkami i zwykle chodzi o jakieś 
umorzenia. Wiele problemów dotyczy 
kwestii biedy, bezrobocia i pomocy spo­
łecznej. Wiele osób pyta o sprawy zwią­
zane z polsko-niemiecką fundacją „Poje-

W ó j t  R o c h  K ic iń s k i

—  M a  P a n  w yzn aczo n e  go d z in y  

p rz y jm o w a n ia  m ie sz k a ń c ó w ?

—  Przecież wójt jest wybrańcem rad­
nych, a przez nich właśnie mieszkańców. 
Dlatego nie można nikogo zostawić i po­
wiedzieć, że wójt nie ma czasu, nie chce 
lub nie przyjmie. Jeśli tylko jestem , to 
przyjmę każdego, kto ma do mnie jakąś 
sprawę.

Dobrosąsiedzka współpraca Pobił na złość ciotce
Burm istrzow ie sąsiadujących z  so bą gm in Dobrej 

* W arty (pow iat sieradzki) spotkali się by om ówić  
wspólne problem y.

Samorządowcy z Warty sugerują, że Dobra 
Powinna partycypować w kosztach utrzymania 
zko)y Podstawowej w Jeziorsku, do której 
caęszcza około 30 dzieci z sołectwa Mił- 
owice. Stanowi to ponoć około 2 0  proc. 
golnej liczby uczniów tej szkoły. Dobra jak 
0'ychczas nie dokładała ani złotówki do tej 

Placówki i jak twierdzi burmistrz Piotr Schulz 
nv ?amicrza lego robić. Powodem jest poważ- 

j deficyt w budżecie oświatowym tej gminy. 
re brakuje nam środków na bieżące
tow°nty naszycb, często poważnie wyeksploa- 

budynków szkolnych - mówi Piotr 
u z '  trudno, abyśmy przekazywali pienią-

• S t y * *
7 lute9o 1999 r.

zn iszc zo n a  je s t  n a w ie rz c h n ia  d ro g i

dze na będącą w znacznie lepszym stanie szkołę 
w sąsiedniej gminie. Niemniej, wniosek samo­
rządu Warty rozpatrzony zostanie na najbliż­
szym posiedzeniu naszego Zarządu Gminy 
i Miasta.

Burmistrzowie zastanawiali się również 
w jaki sposób doprowadzić do chociaż częś­
ciowego remontu drogi krajowej łączącej obie 
gminy. Najbardziej zniszczona nawierzchnia 
jest w mieście Dobra, Jeziorsku oraz pomiędzy 
Wartą a Sieradzem. Instytucją odpowiedzialną 
za tą trasę jest Dyrekcja Okręgowa Dróg Pub­
licznych w Poznaniu. Burmistrz Warty liczy, 
że Piotr Schulz jako rodowity poznaniak znaj­

dzie stosowne dojście do 
osób władnych w podjęciu 
decyzji o jej remoncie.

Rozmawiano również na 
temat perspektywy urucho­
mienia zakładu utylizacji od­
padów komunalnych w Ce- 
kowie, gdzie obie gminy za­
deklarowały wstępnie chęć 
wywożenia nieczystości sta­
łych. Burmistrzowie są zgo­
dni, że należy uruchomić go 
jak najszybciej ponieważ 
możliwości gminnych wysy­
pisk śmieci są już na wyczer­
paniu. Opowiedzieli się rów­
nież za uśrednieniem cen za 
dowóz śmieci do zakładu, 
gdyż najbardziej oddalone od 
zakładu gminy, mogłyby nie 
podołać wysokim stawkom 
kilometrowym i wycofać się. 
Natomiast bez ich udziału is­
tnienie tego zakładu nie mia­
łoby sensu.

Pomimo, że gminy leżą 
g w innych powiatach i woje- 
& wództwach, zapowiedziano 
£  rozszerzenie i zacieśnienie 
< współpracy. Będą temu słu- 
I żyć częstsze niż dotychczas 

t  spotkania przedstawicieli 
władz samorządowych oraz 
wymiana kulturalna i sporto­
wa. (art)

22-le tn i T o m asz W . w d a rł s ię  do  dom u M ariana  
i Lucyny L. m ieszka jących  w  K unach . J eg o  ce lem  nie  
by ły  p ien iądze , ani inne rzeczy  w arto śc io w e . M ę żc zy z­
na będąc pod w p ływ em  a lkoho lu  d o tk liw ie  p o b ił s a m o ­
tn ie  m ieszka jących  em erytów .

T om ek m iał trudne dzieciństw o. 
D aw niej m ieszkał w  Turku. W ycho­
w yw ała go  m atka, nałogow o pijąca 
alkohol. Po kilku latach trafił do dom u 
dziecka. K iedy osiągnął pełnoletność 
liczył na to, że będzie m ógł zam iesz­
kać w  m ieszkaniu  po zm arłej m atce. 
N iestety, rzeczyw istość okazała się 
brutalna.

—  Chłopak nie mógł dłużej m iesz­
kać  w domu dziecka, nie miał też 
mieszkania, które w dziwnych okolicz­
nościach stało się własnością jednego  
z  turkowskich zakładów pracy. Władze 
miejskie nie zaoferowały mu żadnego 
innego mieszkania. Chłopak czasowo 
mieszkał u ciotki w Kunach. Gdy zna­
lazł pracę wyjechał w delegację, 
a część zarobionych pieniędzy wysyłał 
do Kun —  m ów ią policjanci z K om isa­
riatu  w  R ussocicach.

Po pew nym  czasie T om ek stracił 
pracę i w rócił do ciotki. Dalej po lic­
jan c i relacjonują:

—  Jako bezrobotny nie przynosił 
pieniędzy, a rodzina nie była z  tego 
zadowolona. Atmosfera w domu poga­
rszała się z  dnia na dzień. Tomka 
podejrzewano o kradzież różnych rze­
czy, coraz częściej wybuchały kłótnie 
i awantury. Widocznie chłopak nie 
wytrzymał psychicznie. We wtorkowy 
wieczór wypił trochę alkoholu —  dla 
odwagi i ja k  powiedział, na złość ciot­
ce poszedł pobić znajomych starusz­
ków. W  ten sposób chciał zwrócić na 
siebie uwagę.

T om ek w targnął do m ieszkania  p ań ­
stw a L. i napadł na  w półsparaliżow a- 
nego 60-letn iego M ariana L. M ężczyz­
na został skopany i z  obrażeniam i 
g łow y trafił do szpitala. Z  kolei jego  
żona z napadu w yszła  ze złam anym  
obojczykiem .

Spraw ca został ustalony i zatrzym a­
ny jeszcze tego sam ego w ieczoru . 
O becnie przebyw a w  Policyjnej Izbie 
Zatrzym ań w  Turku, z  której najpraw ­
dopodobniej nie w yjdzie do og łosze­
nia w yroku, gdyż n ie m a stałego m iej­
sca zam eldow ania  i po w ypuszczeniu  
bez problem u m ógłby w yruszyć „w  
P o lsk ę” . S praw ą zajęła  się turkow ska 
prokuratura.

(mag)

ZESIUK ZPiH
zatrudni

• sprać dawców- kierowców •
WYMAGANIA:

d prawo jazdy kat. C 
» wiek do 30 lat 
» doświadczenie w dystrybucji 

art. spożywczych
» znajomość podstawowych zasad 

wystawiania dokumentów VAT
Spotkanie z kandydatami 
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Prywatnie działkowiec
Sebastian W iniecki, zastępca k ierow nika dziahi przewozów pasażerskich w turkowskim  PKS, 

pełni rów nież odpow iedzialną funkcję przew odniczącego sekcji transportu i kom unikacji w K rajo­
wym Niezależnym  Zw iązku Z aw odow ym  „Solidarność ’8 0 ” .

—  C o  b y ło  p o w o d e m  p o w ie rze n ia  
P a n u  tej znaczącej fu n k c j i?

—  W sekcji tej kierowałem poprzednio 
podsekcją do spraw PKS. Koledzy mnie 
znali, dlatego po rezygnacji mieszkające­
go w Chorzowie przewodniczącego, któ­
ry nie był w stanie podołać obowiązkom 
zaproponowali moją kandydaturą.

—  N ie  m ia ł P a n  k o n t rk a n d y d a ta ?

—  Owszem, koleżanką z Kielc. Uznano 
jednak, że moja osoba bądzie pewniej­
szym gwarantem należytego funkcjono­
wania komisji.

—  G d z ie  m ie śc i się  s ie d z ib a  se k c ji?

—  U nas w turkowskim PPKS, zresztą 
dziąki przychylności i pełnej akceptacji 
dyrekcji. Nie mamy tutaj co prawda oso­
bnego lokalu, ale pozwolono nam korzys­
tać z pomieszczenia Komisji Zakładowej 
znajdującego się na dworcu autobuso­
wym. Zresztą w naszym przypadku siedzi­
ba jest rzeczą najmniej ważną, ponieważ 
staramy się organizować nasze posiedze­
nia w różnych częściach kraju.

—  W ią ż e  się  to z w y ja z d a m i i m n ó s t ­

w e m  d o d a tk o w e j p r a ­
cy. J a k  P a n  so b ie  

z ty m  ra d z i?

—  Nasz związek nie 
jest tak bogaty jak 
OPZZ czy „Solidar­
ność” stąd też całą pa­
pierkową robotą wyko­
nują kosztem prywatne­
go czasu. Na wyjazdy 
jestem oddelegowywa- 
ny przez Komisją Za­
kładową z puli godzin 
przypadających na jej 
działalność.

—  C z y  fu n k c ja  
p rz e w o d n icz ące go  k o ­

m is j i je s t  je d y n ą  p e ł­

n io n ą  p rzez  P a n a  
w  Z w ią z k u ?

—  Wraz z ośmioma I  
innymi kolegami two- ja­
rzyłem strukturą „Soli- < 
darności ’8 0 ” w na- [ 
szym zakładzie. Na sa- ~ 
mym początku wybrano 
mnie skarbnikiem i fun­
kcją tą sprawują do-

S e b a s t ia n  W in ie c k i w  s iedz ib ie  P K S -o w s k ie j  „ o s ie m ­
d z ie s ią tk i”

tychczas. Jestem także przewodnicząć 
komisji rewizyjnej Regionu Wietkopoli
z siedzibą w Koninie. K

—  J a k im i o s ią g n ię c ia m i m oże f 
ch w a lić  się k o m is ja  t ra n sp o rtu  i koi* 
n ik a c ji pod  P a n a  k ie ro w n ic tw e m ? i

—■ Udało nam się nawiązać stale fe 
takty z  Ministerstwem Transportu i 6 ( 
podarki Morskiej oraz z  Ministerstw 
Pracy i Polityki Socjalnej. Zadbałem l> 
że o rozszerzenie naszej komisji popu 
przyjęcie do niej przedstawicieli Polsl> 
Kolei Państwowych. Rozpoczęliśmy * 
że owocną, moim zdaniem, wspólpt* 
z Konfederacją Kierowców Autobus6>

-—  C z y  z d ra d z i P a n  sw oje  p lany ' 
p rz y sz ło ść ?

—  Dążę do tego, aby jako przedsttP 
cieli trzeciej pod wzglądem ilości CZ& 
ków centrali związkowej włączono > 
do prac komisji trójstronnej. Chciim 
także nawiązać jak najszerszą wspólf 
cę z mediami, by móc w ten spOj 
informować społeczeństwo o naszej & 
łalności. Sądzą, że stałą obecność wt 
diach zapoczątkuje wywiad dla 
Turku ’'.

—  C o  p rz e w o d n icz ący  sekc ji tra' 
p o rtu  „ o s ie m d z ie s ią tk i”  ro b i p ry " 
nie?

Sal; 
nie b\ 
zwykł 
ciele n 
którzy
zaciek
cy gm
tureck
do ni&
dydatu
dużo
więkss
ciach,
Powiei 
się jak 
dzie. ( 
"cgok 
nictwa 
18 radi
den Sy,

Otw 
Ryszar 
itistory 
Wsze d 
•a, a i

■— Mam żonę Danutą i piętnastold 
córkę. Relaksują się pracą w ogw  
działkowym na Muchlinie. Cieszę 
gdy uda mi się wyhodować samemu1 
smacznego i ekologicznego.

ro z m a w ia ł A n d rz e j  R .  Tycz!

Korzystna kanalizacja
Większość właścicieli posesji przy ulicy Kilińskiego w Dobrej, 

na odcinku gdzie kładziony jest obecnie kolektor kanalizacji 
sanitarnej, zgodziło się partycypować w kosztach jego budowy.

W spotkaniu zorganizowanym przez bur­
mistrza Piotra Schulza wzięło udział około 
trzydziestu osób. Ponad połowa z nich pod­
pisała stosowne umowy, obligujące ich do 
wpłaty 750 zł. Pozostali deklarowali udzielić 
óstatćcznej odpowiedzi w ciągu tygodnia. Zda­
niem burmistrza zaproponowane przez Zarząd 
Gminy warunki są dla właścicieli domów nie­
zwykle korzystne. Twierdzi, że każda z posesji 
będzie musiała zostać przyłączona do kanaliza­
cji w nieprzekraczalnym terminie dwóch lat. 
Jeżeli nie zrobią tego teraz, wspólnie, za w su­
mie niewielką kwotę, zostaną zmuszeni doko­
nać tego indywidualnie. W jego ocenie wyko­
nanie przyłączenia wraz z tzw. przykanalikiem 
kosztowałoby obecnie od trzech do czterech 
tysięcy złotych.

Tegoroczny, drugi już etap budowy kanali­

zacji obejmie część ulicy Kilińskiego i bloki 
komunalne przy placu Słowackiego. Perspek­
tywa dalszej rozbudowy sieci kanalizacyjnej 
odsuwa się w czasie. Powodem są konieczne 
inwestycje oświatowe, związane z przygoto­
wywaną na ten rok reformą szkolnictwa. Zda­
niem burmistrza Gmina jest zbyt biedna, aby 
podołać spłacie długów wynikłych z zaciąg­
niętych kredytów na budowę oczyszczalni 
ścieków, przy jednoczesnym prowadzeniu 
dwóch dużych inwestycji. Jeżeli nie uda się 
zdobyć dodatkowych środków na kanalizację, 
jej budowa zostanie wznowiona dopiero około 
2002/ 2003 roku. Do tego czasu pozostali 
mieszkańcy miasta nadal będą zmuszeni płacić 
za wywożenie ścieków do oczyszczalni woza­
mi asenizacyjnymi, co jest kilkakrotnie droż­
sze od zrzutu bezpośrednio do kanalizacji.

(art)

Nowe sołectwo
Do R ady G m in y  w  P rzyko n ie  w p ły n ą ł w n io s e k  o u tw o rze ­

nie now ego so łec tw a  O lszó w ka . W ieś  ta w ch o d z iła  d o ty ch ­
czas w  skład so łec tw a  P rzyko na .

Olszówka leży przy trasie Turek - 
Uniejów pomiędzy Przykoną a Rogo- 
wem. Zamieszkuje ją  obecnie 98 osób. 
We wsi znajduje się największy zakład 
pracy w gminie Przykona jakim  jest 
przedsiębiorstwo „Pektur” . W niosek 
w sprawie utworzenia tam sołectwa pod­
pisany przez 59 spośród 62 uprawnio­
nych do głosowania mieszkańców tej wsi 
złożył radny Jan Jasnowski, typowany na 
przyszłego sołtysa Olszówki. •

Zdaniem wnioskodawców istnieje re­
alna perspektywa dalszego rozwoju ich 
wsi, a co za tym idzie wzrostu liczby

4

mieszkańców. Chcąc w pełni sprostać 
narastającym w związku z tym prob­
lemom, należy włączyć w ich rozwiązy­
wanie społeczność lokalną. Najlepiej po­
radzi sobie z tym wiejski samorząd z soł­
tysem i radą sołecką na czele.

Jak poinformowano nas w biurze ob­
sługi rady wniosek ten trafi pod najbliż­
sze obrady komisji. Jeżeli zyska akcepta­
cję radnych, ■ Zarząd Gminy zajmie się 
opracowaniem szczegółowej uchwały 
zawierającej między innymi dane doty­
czące granic nowego sołectwa. Później 
zostaną tam przeprowadzone wybory.

(a rt)

Pierwsza
k

z widownią
P rzy  S zko le  P odstaw ow ej w  K aw ęczyn ie  w  szybK1 

tem p ie  w zno szo na  jest p ierw sza w  pow iec ie  turecK1 
p e łnow ym iarow a hala sporto w a z  w idow n ią .

turalne i sportowe. W ybudo^  
tej hali będzie dużym sukcesem 11 
uboższej w powiecie tureckim § 
ny, jak i samego wójta No^s

Wójt Jan Nowak zapewni! nas, że 
jeżeli coś niespodziewanego nie sta­
nie na przeszkodzie, to zostanie od­
dana do użytku za około półtora 
roku. Widownia umiejscowiona nad 
korytarzem posiadać będzie co naj­
mniej 160 miejsc siedzących i około 
70 stojących. Dzięki temu będzie 
można wreszcie organizować w po­
wiecie tureckim duże imprezy kul-

Sprzyjało też będzie rozwojowi'1 
lu dyscyplin, np. siatkówki i k^ 
kówki, wśród uczniów szkoły t 
stawowej i gimnazjum w Kaw® 
nie.
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Kontrkandydata nie zgłoszono
Jó zef Za jąc , d o ty ch c za s o w y  s e kre ta rz  g m iny  P rzykona, w yb ran y  zo s ta ł jed n o g ło ś ­

nie jej w ó jtem . W b rew  w cześn ie jszym  zap o w ied z io m , żaden z  radnych nie o d w aży ł się 
zgłosić ko n trkan d yd ata .

Sala obrad Urzędu Gminy w Przyko- 
nie była tego dnia pełna. Dopisali jak 
zwykle sołtysi. Przybyli też przedstawi­
ciele miejscowych zakładów pracy, dyre­
ktorzy szkół, radni powiatowi, a nawet 
zaciekawieni wyborem wójta mieszkań­
cy gminy. Oklaskami powitano starostę 
tureckiego Mirosława Broniszewskiego, 
do niedawna wójta Przykony. Choć kan­
dydatura Józefa Zająca była ponoć już 
dużo wcześniej zaakceptowana przez 
większość radnych i to w okolicznoś- 
ciach, o których krążą już w całym 
Powiecie legendy, to nadal spodziewano 
Si? jakiegoś sensacyjnego rozłamu w ra­
dzie. Oczekiwano, zwłaszcza że włas­
n o  kandydata zaproponują radni Stron­
nictwa Konserwatywno-Ludowego (na 
*8 radnych 9 jest członkami SKL, a je­
den sympatykiem).

Otwierając sesję przewodniczący rady 
jcyszard Papierkowski określił ją jako 
notoryczną dla gminy Przykona. Po pier­
wsze dlatego, że wybierano nowego wój- 
ta’ a po drugie, że dokonywano tego

w trakcie kadencji. Na ostateczne roz­
strzygnięcia przyszło jednak poczekać. 
Zastępca wójta Marek Jaros przedstawił 
sprawozdanie z pracy Zarządu Gminy 
w okresie międzysesyjnym. Zaznaczył 
w nim, że mimo chwilowego wakatu na 
stanowisku wójta, Zarząd pracował nor­
malnie. Zaopiniował między innymi po­
zytywnie wniosek Kopalni Węgla Bruna­
tnego „Adamów” o obniżenie stawki 
opłat eksploatacyjnych o jedną czwartą.

Po powołaniu komisji skrutacyjnej 
w składzie: Stanisław Bryl - przewod­
niczący, Kazimierz Banasiak i Jan Jasno- 
wski, przystąpiono do zgłaszania kan­
dydatów. Mirosław Sekura w imieniu 
radnych zaproponował Józefa Zająca. 
Przewodniczący Papierkowski poinfor­
mował, że do biura rady wpłynęło in­
dywidualne pisemne zgłoszenie, które 
nie będzie wzięte pod uwagę, ponieważ 
nie ogłoszono konkursu na stanowisko 
wójta. Jak się nieoficjalnie dowiedzieliś­
my, chętnym do podjęcia się trudu „wój- 
towania” w Przykonie był mieszkaniec

gminy Władysławów. Z dobrze poinfor­
mowanego źródła dowiedzieliśmy się ró­
wnież, że jeden z radnych miał zgłosić 
kandydaturę Romana Marciniaka, rolni­
ka z gminy Przykona, który był obecny 
na sali obrad. Na razie nie udało nam się 
dociec dlaczego do tego nie doszło.

Samo głosowanie było już tylko for­
malnością. Radni jednogłośnie zaakcep­
towali Józefa Zająca, a przewodniczący 
Papierkowski pogratulował mu wyboru 
i wręczył uprzednio przygotowaną wią­
zankę kwiatów. Nowy wójt podziękował 
za okazane mu zaufanie i zapowiedział 
szybkie dokończenie prac nad tegorocz­
nym budżetem gminy. Starosta życzył 
dużo wytrwałości w dokończeniu zadań, 
które wspólnie zaczęli oraz tych nowych 
wynikających między innymi z wdraża­
nia szerokiego zakresu reform. W pew­
nym momencie zorientowano się, że no­
wy wójt nie może jednocześnie zajmo­
wać stanowiska sekretarza gminy. Wpro­
wadzono dodatkowy punkt do porządku 
obrad i przyjęto jego rezygnację.

(art)
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Coraz w ięcej 
obow iązków

E lżbieta P aw ło w ska  p o w o łan a  zo s ta ła  na s tanow isko  
k ierow niczki M ie js k o -G m in n e g o  O śro d ka  P om ocy  
Społecznej w  D ob rej. Z d e c y d o w a ł o tym  b urm is trz  
Piotr S c h u lz  po k o n s u lta c ji z  Z a rząd em  G m in y  i M iasta. 
Pani E lżb ie ta  za s tą p iła  na tym  s tan o w isku  Teresę  M i­
chalską, k tóra  p o d ję ła  s ię  k iero w an ia  P ow ia tow ym  
C entrum  P o m o cy  R od zin ie .

Wiun' Pawł°wska rozpoczęła pracę 
|(i rô  'GOPS przed siedmiu laty w 1992 
|(i jj U' Skierował ją tutaj Rejonowy 

cyj Pracy w ramach robót interwen- 
zo« r"*1- ^  zaangażowanie w pracę 
nio 3 0 zauważone i pozytywnie oce- 

. p Przez przełożonych. Najpierw 
aJs- • ° no jei okres zatnidnienia,

” d\vu)Zn'ê  Przyjęto na stałe. Skończyła 
Wvk Cln'e stud>um przygotowujące do 

'' l>zy cnywanej profesji a w 1996 roku & 
gQ s a*a status pracownika socjalne- |
\v ^Natychmiast też podjęła studia <

> Soc. yższej Szkole Pedagogiki i Pracy J. 
jainej we Włocławku, które koń- *czy w

tym roku. —  P racy  p rzyb y ło  —  twierdzi Elżbieta Pawłowska

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej zatrudnia 11 osób. Są 
wśród nich cztery pracownice socjal­
ne, pięć opiekunek (w tym jedna psy­
chiatryczna), księgowa i kierownicz­
ka. Ta ostatnia twierdzi, że w ostatnim 
czasie przybyło Ośrodkowi pracy 
w związku z reformą ubezpieczeń 
zdrowotnych. Mimo to nie planuje się 
zwiększenia zatrudnienia. W gminie 
Dobra około 90 osób otrzymuje stałe 
renty socjalne. Ponad połowa z nich to 
pensjonariusze Domu Pomocy Społe­
cznej w Skęczniewie. Od świadczeń 
tych M-GOPŚ musi obecnie odprowa­

dzać składki na ubez­
pieczenia zdrowotne.

Nowa pani kierow­
nik Ośrodka, działa ró­
wnież aktywnie
w gminnej Komisji d /  s 
Przeciwdziałania Alko­
holizmowi, w której 
piastuje funkcję prze­
wodniczącej. Na razie 
nie zamierza z niej re­
zygnować, choć —  jak 
przyznaje —  coraz tru­
dniej będzie jej podołać 
rosnącej ilości obowią­
zków.

(art)

W
K R O N IK A  P O L IC Y J N A

1  sieą*^ Z ^  24 stycznia w Turku włamano 
|f 0 Wosku przy ulicy Wyszyńskiego skąd 
1  a ziono papierosy na kwotę 164 zt.

I Pija°Ĉ Z 22/ 24 stycznia w Turku przy ulicy 
I gar 'V,CZnei nieznany sprawca włamał się do 
I konn sk d̂ skradl kanister z etyliną oraz 
|  niósł s? k'UCZy nasadowych- Włuścieicl po-

2 23
stratę w wysokości 106 zł.

*>j Ha “Ja
Sl0(j|, ”  stycznia w miejscowości Budy
mat .Sklc 8m- Turek nieznany sprawca wła-i | q |  o  » u i v i v  i i i v z . u u i i j  o | / t u n v u  « t u -

w b ° sk*ePu spożywczego mieszczącego 
 ̂ kW(Jlra'<QWOZ'c' Oprawca skradł pieniądze 

> < S 300 *  oraz papierosy i alkohol

1 Wdn.

f  górsijj ̂  Sll» d° piwnicy skąd skradziono rower

0SC> 200 zł.
I  " dn. Ti
I w,anian ■ yc2nia w Turku PRy ul- pow  

0 się do piwnicy

26 stycznia w Tuliszkowie z zabudowań gos-- 
podarczych skradziono samochód osobowy au­
di 80, koloru czarnego. Stratę w wysokości 18 
tys. zł. poniosła mieszkanka Konina.

W nocy 24 stycznia policjanci z KPP Turek, 
zatrzymali na gorącym uczynku trzech miesz­
kańców Turku, którzy włamali się do kiosku 
spożywczego przy ul. Milewskiego. Skradzio­
ne mienie w całości odzyskano.

W nocy z 24 / 25 w Turku przy ul. 650-lecia 
nieznany sprawca wybił przednią szybę i pory­
sował dach samochodu skoda felicia. Straty 
w wysokości 800 zł poniósł właściciel auta.

W nocy z 24 / 25 w Turku przy ul. Polnej 
włamano się do garażu, następnie wybito szybę 
boczną stojącego tam fiata 126p. Skradziono 
radioodtwarzacz Blaupunkt i kolumny głoś­

nikowe. Straty w wysokości 700 zł, poniósł 
właściciel garażu.

Dnia 25 stycznia w Brudzewie o godz. 15.50 
dwaj 17-latkowie przy użyciu siły fizycznej 
obezwładnili 19-latka. Skradli mu zegarek ma­
rki Sharp, wartości 35 zł.

Dnia 25 stycznia w Bądkowie gm. Przykona 
o godz. 18 kierujący samochodem osobowym 
peugeot potrącił nieoświetlonego rowerzystę. 
Poszkodowanego z obrażeniami ciała odwie­
ziono do szpitala w Turku.

Dnia 26 stycznia w Miłkowicach gm. Dobra 
policjanci SRD KPP w Turku odnaleźli samo­
chód osobowy marki Fiat 126p poszukiwany 
przez KPP w Sieradzu.

W nocy z 27 / 28 stycznia we Władysławowie 
dokonano włamania z kradzieżą do agencji 
PKO BP oraz kolektury TOTO. Po sforsowa­
niu licznych zabezpieczeń skradziono pienią­
dze w kwocie 1600 zł.

— W numerze trzecim „Echa 
Turku” ukazał się artykuł pod 
tytułem „Odszedł nąjstarszy mie­
szkaniec powiatu”.

—  M o im  z d a n ie m  n a js ta r s z y  m ie s z ­
k a n ie c  p o w ia tu  n a d a l  ż y je  i  d z ię k i  
tr o s k l iw e j  o p ie c e  r o d z in y  m a  s i ę  d o ­
b rze . J e s t  to  p a n i  W ła d y s ła w a  B o r ­

k o w sk a  z e  w s i  Ż d ż a r y  w  g m in ie  K a ­

w ę czyn , l ic z ą c a  s o b ie  j u ż  1 0 2  la ta .

— Przekraczałem ostatnio 
w dwóch miejscach granicę nasze­
go nowego województwa na tere­
nie powiatu tureckiego i  n ig d z ie  
n ie  s p o tk a łe m  n a w e t  n a jm n ie js z e j  
ta b lic z k i  o  ty m  in fo rm u ją c e j. M i ło b y  
t e ż  b y ło  g d y b y  i  w ła d z e  p o w ia tu  
u m ie ś c iły  p r z y  d r o g a c h  w lo to w y c h  
c h o c ia ż b y  ty c h  n a jw a ż n ie js z y c h  in ­

fo r m a c je ,  ż e  o to  j u ż  p o d r ó ż n i  s ą  
w  p o w ie c i e  tu reck im .

— Zwracam się do prezesa Spółdzie­
lni Mieszkaniowej „Tęcza” z pytaniem 
dotyczącym pewnej sprawy, która dla 
mnie jest zupełnie niezrozumiała, a mia­
nowicie w sprawie wycinki topól ros­
nących przy Alei J. Piłsudskiego. Pytam: 
komu szkodzą i przeszkadzają te drzewa, 
mieszkańcom czy Spółdzielni?
Że szumią zbyt głośno latem pod ok­
nami? Pewnie warkot przejeżdżających 
przez osiedle samochodów, których jest 
coraz więcej jest przyjemniejszy dla 
ucha, a smrodek, który wydzielają łagod­
niejszy dla nosa mającego alergię na 
zapach topoli. A ja i moje dziecko mamy 
na przykład alergię na psie kupy, których 
pełno na trawniku. Dziecko chce bawić 
się i biegać, ale gdzie, skoro trawniki 
pełne kup śmierdzących, a w piaskow­
nicy piasek brudny i na dodatek woniący 
psim moczem. Ohyda!

Usuwanie drzew to dość kosztowne 
przedsięwzięcie, a może taniej byłoby 
usunąć obiekt pod tytułem „gruchot” 
łada nr rej. PBI 7491, który już od ponad 
roku stoi na parkingu przy sklepiku spo­
żywczym? Nasze osiedle jest bardzo nie­
przyjemne, jest skupiskiem brudu, smro­
du i bezpańskich psów, które szczekają 
i wyją pod oknami od świtu do nocy. 
Podsumowując i kończąc jeszcze raz py­
tam, kto powinien zająć się tymi wszyst­
kimi sprawami? Wydawało się, że Spół­
dzielnia, (ale tak tylko się wydaje, bo 
naprawdę w miarę upływu lat coraz 
mniej) interesuje się naszym osiedlem. 
My chyba mieszkamy tu za karę, a na 
dodatek płacąc za to niemałe pieniądze. 
Sądzę, że jest więcej osób zamieszkują­
cych tutaj, które myślą tak, jak ja.
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Pomóc oświacie
Radni g m in y  W ła d y s ła ­

w ów  nie za tw ie rd zili je szcze  
budżetu gm iny , a le  zarząd  
przew idu je  jeg o  w ys o k o ś ć  
na 7 .647 .700  z ło tych . Jak  
m ów i w ó jt S ta n is ław  K asp ­
rzak, oko ło  65  p ro c e n t te j 
kw oty bądzie  p rzezn aczo n e  
na w yd atk i zw ią za n e  
z ośw iatą , w  tym  na b ud ow ę  
dw óch  sal sp o rto w ych : w e  
W ład ys ław o w ie  i W yszyn ie .

Jedną z najprzyjemniejszych spraw, 
w jakich do tej pory uczestniczyli człon­
kowie Zarządu Gminy, był odbiór zmo­
dernizowanej oczyszczalni ścieków 
1 grudnia ubiegłego roku. Inną, bardzo 
ważną dla Władysławowa kwestią był 
przydział mieszkań komunalnych w bu­
dynku byłego Urzędu Gminy. Po wyre­
montowaniu starego urzędu, gmina uzys­
kała osiem mieszkań o powierzchni od 
22 do 53 metrów kwadratowych. W bu­
dynku zamieszkało około 30 osób. Tym 
sposobem lista oczekujących na miesz­
kanie nieco się skróciła, choć nadal jest 
na niej ponad 20 rodzin.

W ostatnim czasie członkowie zarządu 
opracowywali wstępną dokumentację 
budowy wspólnego budynku dla użytku 
Szkoły Podstawowej w Chylinie i tamtej­
szej Ochotniczej Straży Pożarnej. W ten 
sposób szkoła zyskałaby salę gimnasty­
czną, a strażacy salę do organizowania 
imprez. Jak mówi wójt Stanisław Kasp­
rzak, rozbudowy i modernizacji wymaga 
również Szkoła Podstawowa w Natalii, 
w której nie ma sanitariatów. Przy okazji 
placówka w Natalii powiększona zosta­
nie do stopnia szkoły sześcioklasowej 
(teraz jest tam pięć klas).

W minionym tygodniu Zarząd Gminy 
zmienił plan zagospodarowania prze­
strzennego Władysławowa. Wiąże się to 
z rozpoczęciem budowy przy ulicy Kali­
skiej prywatnej ciastkarni i z powięk­
szeniem się terenu w Russocicach na 
zbiornik retencyjno-rekreacyjny, który 
buduje kopalnia.

— P oproszono  n a s o  do finansow an ie  
przygotow ania  Sank tuarium  M ary jn eg o  
w  L ichen iu  na  p rzy ję c ie  p a p ieża  Ja n a  
Paw ia II. N a  posied zen iu  zarządu  u zn a li­
śmy, że  je s t  to w izyta  w yją tkow a i p o ­
stanow iliśm y w spom óc sanktuarium  
kw otą 1000 zło tych  —  powiedział wójt 
Stanisław Kasprzak.

Magdalena Szudzik

ironiczna 1, Turek, 
czynna 24h

płc2874

Specjalista 
chorób skóry 

Piotr Czyż
Uprzejmie informuję, 

że z dniem 5 lutego ’99 
g ab inet d e rm a to lo g iczn y  

zo stan ie  p rze n ie s io n y  
na u licę K a lis ką  35, 

pierw sze  p iętro , 
_______ „P u ls m e d ” 33<x

PRACA

RENCISTA podejmie pracę jako stróż, 
teł. 289 49 84. dr227

PRZYJMĘ opiekę nad dzieckiem - wiek 
powyżej 1 roku. Tel. 278 43 89. bk

FIRMA BUD-ZIEM przyjmie operato­
rów koparek K-606. Możliwość zamiesz­
kania na miejscu. Wiadomość: Orzesze 
k. Katowic, tel. (0-32)2213380. 40912

PODEJMĘ się chałupnictwa, tel. 2797 
358. bk

MŁODA, dyspozycyjna z praktyką 
w handlu poszukuje pracy. Tel. 278 09 
79. bk

KIEROWCA z samochodem dostaw­
czym nawiąże współpracę. Tel. 278 19 
81, wieczorem. bk

KOREPETYCJE z matematyki, tel. 
278 40 58. bk

ZAKŁADANIE płytek, tapetowanie, 
malowanie, szpachle, rigipsy, ocieplanie 
budynków. Tel. 063 278 23 87. bk

NAUKA

LICENCJONOWANE kursy angiel­
skiego i niemieckiego relaksacyjną 
metodą „SITA” . Centrum Nauki „SI­
TA” , Konin, ul. Dworcowa 7. Tel. 
242 68 15. 196/JG

NIERUCHOMOŚCI |

KUPIĘ działkę budowlaną lub dom 
w Tuliszkowie. Tel. 0601 79 80 11.

181/JG

SPRZEDAM mieszkanie M3, Wyszyńs­
kiego, tel. (061) 8616733, wieczorem.

dr240

SPRZEDAM 4,11 ha ziemi w Kolonii 
Radyczyno. K. Kowalski, Małoszyna 
34a, 62-710 Władysławów. dr239

S k le p  BM
Turek, ul. Kolska 12

W IELKA PROMOCJA 
od 25 I do 28 I I

Teraz taniej 
_____nawet do 50%

Punkt informacyjny - jh

Fius
P R O M O C J A

BOSCH 1 9 9  z ł  +  VAT
A K C E S O R IA  do te le fo n ó w
w etui od 28 zt komórko' vych:
«*• ładowarki samochodowe od 30 zł 
a  APARATY TELEFONICZNE 

Ttirek, ul. Mickiewicza 6 
tel. 0601 381 001

Czynne: od pn.-pt. od 10.00-18.00 
w soboty od 10.00-14.00

SPRZEDAM garaż blaszak przy ul. Pi- 
jawicznej. Tel. 278 23 93. 248/ JG

SPRZEDAM dom parterowy o pow. 100 
m kw., cena 55 000,- wraz z kamienicą' 
o pow. 160 m kw., na działce 650 m. 
Dobra, plac Wojska Polskiego, tel. 244 
41 65. drl7545

LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 36 m kw., pie­
cowe, Kączkowskiego 7. Czynsz 60 zł 
miesięcznie. Tel. 289 53 84. 207/JG

| MOTORYZACJA |

SPRZEDAM fiata cinąuecento 900, rok 
grudzień 1995, kolor czarny. Tel. 
0601556572. 241 / JG

SPRZEDAM renault clio 1,2, rok 1996, 
tel. (063) 278 32 28. dr245

SPRZEDAM cinąuecento 1995 r., cena 
13 400 zł, tel. 0603222133, 279 32 55, 
279 37 00. dr263

SPRZEDAM fiata ducato 1990 1,9, kol. 
biały 20.000, nissan sunny, 1989, 1,6, 
kat. 3-drzwiowy, 13.500, mazdę 626, 
silnik 2,0, 4-drzwiowa, elektr. otwier. 
szyb, centralny zamek, biały, 16500. Tel. 
279 46 26; (0604) 312 242. 40787

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM prasę wysokiego zgniotu, 
przyczepę wywrotkę, śrutownik „Bąk” , 
tel. 278 55 68. dr259

SPRZEDAM stemple budowlane, 279 
33 50. drl7709

TANIO sprzedam przepływowe ogrze­
wacze wody w bardzo dobrym stanie. 
278 83 30. dr255

USŁUGI
INSTALACJE gazowe do pojazdów. 
Turek, plac Sienkiewicza 9. 278 55 65. 
____________________________ 4 / 99

ŻYCZENIA
Z  okazji D nia  Babci i D ziadka  

serdeczne ży c zen ia  Z o f i i  i Tadeuszow i 
Kolędom

s k ła d a ją  w n u k i:  P a tr y c ja ,  
P a u l in k a  i  K a m il

*  *  *
Z  o ka zji D n ia  'Babci i D ziadka  

serdeczne życzen ia  W ła d ys ła w ie  i Z y ­
g m u n to w i S zym a ń sk im

p r z e s y ła ją  w n u k i:  P a tr y c ja  
P a u l in k a  i  K a m il

*  *  *

Z  o k a zji 70. urodzin  J ó ze fo w i Koś- 
d e la k p w i z  Sarbicką w szys tk ieg o  naj­
lepszego, du żo  zdrow ia , pom yślności 
na k a żd y  dzień.

Ż y c z e n ia  s k ła d a ją  s io s tra  
M a r ia n n a  z  T u rk u  i  c a ła  r o d z in a

*  *  *

Ukochanemu M ę żo w i i T a tusiow i 
J iadosław ow i T o ń czykg w i z  okgzji 
urodzin du żo  zdrow ia , szczęścia, sło ­
dyczy

Ż on a  M a r z e n a  
i  s y n  T o b ia s z e k  t y c z y

Sir tK

D ła  M a n i  Z ie lonej z  o ka zji imienin 
d u żo  radości oraz szczęścia

t y c z ą  D o r o ta  i  O le k

*  *  *

Z  o k a zji 18. urodzin  Ilonie J(upaj 
w szystk ieg o  najlepszego, szczęścia, po ­
myślności, uśmiechu na co dzień  i speł­
nienia m arzeń
t y c z ą  k o le ia n k i ,  k o le g a  i  s z e fo w a

*  m *

Z  okazji 18. urodzin  D li S o b c za k  
dużo  zdrow ia , szczęścia, uśm iechu n i  
tw a rzy  oraz sam ych sukcesów  szko l­
nych
______ t y c z ą  r o d z ic e  i  rodzeń stw o^

ET Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne -  prywatne
D Z IA Ł Y : P O S Z U K IW A N IE  P R A C Y , H O B B Y , Z G U B Y  
U W A G A : 1 K U P O N  —  1 E M IS JA

D Z IA Ł
TRESC OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s  .....................................................................................................................

i Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesłać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam I 
Ogłoszeń ul. Kaliska 3 5 ,  6 2 - 7 0 0  Turek, 2 7 8 -5 3 -4 1  Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń J

KUPON na bezpłatne życzeni#

I l]9

Imię, nazwisko, adres, tel.

Kupon nale2y wypełnić drukowanymi literami, wyciąć i przesyć lub do­
starczyć osobiście do Red. ,,Echa Turku": 62-700 Turek, ul. Kaliska 35 

Redakcja nie odpowiada za treść zyczeć.
Życzenia anonimowe i uznawane za obraźliwe nie będą publikom me

lutego 1999r 7 'ui6



G a le r y jk a  E c h o s ia S P O N S O R  E C H O S IA

Cyrk przyjechał. Brawo! Hura! 

Wnet rozpocznie się tresura 

Słonia, zebry i wielbłąda. 

Nosorożec się przygląda 

Kotu w butach na plakacie... 

Chodźcie szybko 

Wnet się zacznie!

Jan Navratil

^ Kubuś m a oczko -  ch c ia łab y  pow iedzieć dziew ięciom iesięczna  M on ika  Ste fańska

Zabawki najwyższej jakości 
renomowanych firm światowych 
w sklepach:

„OLEŃKA"-TUREK, ul. 650-lecia 8 
„NATALIA” -TUREK, pi. Wojska Polskiego 12

Oferujem y szeroki 
w ybór fotelików  
sarr.ochodowycj 
dla dzieci

SERDECZNIE 
ZAPRASZAM!!!!

Krzyżówka nr 5
N a g ro d ze n i

Angelika Gadomska
z Brudzewa

i Roman Górniak
z Turku

Nagrodą będzie talon wartości 
30 złotych do zrealizowania w skle­
pach „Natalia” i „Oleńka”, który moż­
na odebrać w redakcji „Echo Turku”.

Rozwiązania krzyżówek, własne 
propozycje (krzyżówki, które sami uło­
życie, rysunki, które sami narysujecie, 
zabawne zdjęcia, itp.) przysyłajcie pod 
adresem redakcji: 62-700 Turek, ul. 
Kaliska 35.

Nagrody czekają!

Poziomo:
I. Domowe buty
4. Wypożyczalnia książek 
7. Inaczej kartofel
9. Majka..., śpiewa głównie dla 
dzieci
II. Przepływa przez naszą sto­
licę
13. Drewniany chłopiec, syn 
Dżeppetto
17. Kwiat z kolcami
18. Lata koło nosa
19. 1 czerwca to Dzień...
20. Trujący, piegowaty grzyb

-----—
19 8
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Pionowo:
2. Ocean między Amerykami a 
Afryką i Europą
3. Brat Małgosi
5. Tata twojego taty
6. Kolczaste zwierzątko
8. Zgubił pantofelek uciekając o 
północy z balu
10. Czerwony Kapturek spotkał 
go w lesie
12. Robisz nim zdjęcia
14. Uparty jak...
15. Uwielbia chrupać marchew­
kę
16. W lipcu i sierpniu

Redakcja nie odpowiada 
za nadesłane materiały. 

Kolumnę opracowała J. Gawrońska
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Sukces „Tura” i organizatorów;Inut
br

ile;

stoczyły wyrównane pojedynki. Obyło 
się jednak bez niespodzianek. Fawory­
ci stanęli na wysokości zadania.

Orzeł - Znicz 4:8 (3:3)

W meczu o piąte miejsce zmierzyły 
się drużyny A-klasowego „Orła” Ka­
węczyn i B-klasowego „Znicza” Wła­
dysławów. W składach obu zespołów

Mecz „Zrywu” Władysławów z „Wichrem” Dobra był jednym z bardziej emocjonujących

niania Kultury w Przykonie —  nie 
wykluczają, że i dla tych drużyn zo­
stanie zorganizowana podobna impre­
za.

Eliminacje

pierwszym dniu zdecydowanym fawo­
rytem turnieju wydawał się być 
„Tur” , który w drugim meczu nie dał 
szans „Kasztelanii” obnażając jej 
wszystkie braki.

Wyniki i tabele rundy wstępnej

Tuż przed rozpoczęciem turnieju 
ustalono, że w meczach trwających 
2x20 min można będzie wymieniać 
dowolną ilość zawodników. Następnie 
przedstawiciele klubów dokonali loso­
wania dwóch grup eliminacyjnych. 
Los sprawił, że w każdej z nich znalaz­
ły się zespoły reprezentujące trzy 
szczeble rozgrywek dawnego woj. ko­
nińskiego. W pierwszej: „Tur” Turek, 
„Orzeł” Kawęczyn i „Kasztelania” 
Brudzew. W drugiej: „Tulisia” Tuli­
szków, „Wicher” Dobra, „Znicz” 
Władysławów.

Już pierwszy mecz pomiędzy A- 
klasowym „Orłem” i B-klasową „Ka­
sztelanią” był zapowiedzią nie lada 
emocji. Pogrom 1:9 jaki zgotowali 
brudzewianie swoim przeciwnikom na 
długo pozostanie w pamięci piłkarzy 
„Orła” . Ich słaba dyspozycja potwier­
dziła się w meczu z „ Turem” , który 
przegrali jeszcze wyżej 1:15. Drużyna 
z Kawęczyna to zlepek indywidualno- 
8

Grupa I

Kawęczyn - Brudzew 1:9 (1:6)
Kawęczyn - Turek 1:15 (0:7)
Brudzew - Turek 3:16 (1:7)
1. Tur Turek 2 6:0 31:4
2. Kasztelania Brudzew 2 3:3 12:17
3. Orzeł Kawęczyn 2 0:6 2:24

Grupa II

Władysławów - Tuliszków 4:7 (3:2)
Władysławów - Dobra 4:5 (1:2)
Tuliszków - Dobra 6:2
1. Tulisia Tuliszków 2 6:0 13:6
2. Wicher Dobra 2 3:3 7:10
3. Znicz Władysławów 2 0:6 8:12

Turniej spotkał się z dużym zainte­
resowaniem kibiców. Galeria nad ko­
rytarzem hali, przez cały czas jego 
trwania pełna była ludzi. Jednym 
z najwytrwalszych był burmistrz Piotr 
Schulz, który przez dwa dni wytrwale 
kibicował swojej drużynie. Po raz ko­
lejny dał się odczuć brak w powiecie

wystąpiły niewielkie zmiany w porósł 
naniu z poprzednim dniem. Absencją 
kilku wartościowych zawodników t* 
maczono grypą, na którą ponoć zap 
dli. Oba zespoły rozpoczęły od szyli 
kich akcji kończonych silnymi strzaif 
mi. Bramkarzy nie zawodził jednsl 
refleks. Dopiero około 10 minuty gol 
dla „Znicza” strzelił najlepszy piłka 
tego spotkania Tomasz Kobiela!
W 12 minucie władysławowianie po 
wyższyli wynik na 2:0. Piłkarze 
ła” szybko się otrząsnęli wyrównuj?] 
w ciągu dwóch kolejnych minut, 
końca zakończonej remisem pierwszń^eł’ 
połowy obie drużyny strzeliły jeszc* 
po jednym golu. pki;

Druga część meczu rozpoczęła s*WKa 
równie wyrównanie. Oba zespoły zdA ty  
były po golu i przez dłuższy cz» 1 
utrzymywał się remis. Końcówka o* r., 
leżała już jednak do „Znicza” , a rac? 
jego dwóch czołowych strzelców K‘>0j - o ~ ------------------------------------- j  — -------------------------- O p i
bielaka i Pławińskiego, którzy strzehbyć:
kolejne cztery gole i mecz zakończju. ą 
się wynikiem 8:4 dla Władysławowi]’ se 
Gole strzelili: doda
Dla „Znicza” —  Kobielak 4, Pławieni 
ski 3 £ciw
Dla „Orła” —  Marek 2, Musiałows!^ r 
Mielczarek £ £ !

Wicher - Kasztelania 10:8 (6;Van
tką

Początek meczu o trzecie m iejsca  
pomiędzy A-klasowym „Wichretf’0 M 
i B-klasową „Kasztelanią” Brudzf’utrat; 
należał do Tomasza Adamczy^3'* si 
W ciągu kilku minut pognębił brudz‘^ ed 
wian, strzelając im trzy kolejne 
mki. Dobrzanie grali bardziej koI<łju 3 
tywnie, co zaowocowało w yso^ic^  
prowadzeniem 5:1 .,Kiedy wydaW^Wc^ 
się, że losy tego meczu już są przegniłe n 
dzone, młodzież z Brudzewa pokaz*! 
pazur. Pierwsza połowa zakończyła* 
już tylko dwubramkowym prowadź 
niem „Wichru” 6:4.

Początek drugiej połowy rozpoó 
się ponowną dominacją „Wichruj 
Zapoczątkował ją Adamczyk —  i 
lepszy piłkarz tego spotkania, poduj 
sząc wynik na 7:4. Nawet usunif 
z boiska na 2 min za niesportoj 
zachowanie Szwankowskiego 
osłabiło ataku dobrzan. Grając w trt 
kę w polu, zdołali strzelić kolejni

Urek i
Najlepszy piłkarz turnieju Mariusz Ircha uhonorowany został przez reda^ro^ 

„Echa Turku” Ijf

7 lutego 199̂

dokończenie ze str. 1
Turniej, nad którym patronat media­

lny objęło „Echo Turku” , spotkał się 
z dużym zainteresowaniem. Żadna 
z sześciu zaproszonych do udziału dru­
żyn, biorących udział w rozgrywkach 
prowadzonych przez koniński OZPN 
nie odmówiła udziału. Chęć uczestnic­
twa w turnieju wyrażały również dru­
żyny czysto amatorskie, reprezentują­
ce duże zakłady pracy z Turku i oko­
lic. Przedstawiciele głównego organi­
zatora turnieju, Ośrodka Upowszech-

ści nie potrafiących grać zespołowo. 
Dobre wrażenie pozostawił po sobie 
„Znicz” Władysławów. Nawiązał 
wręcz równorzędną walkę z „Tulisią” , 
a później z „Wichrem” . Mecze w gru­
pie II były znacznie bardziej wyrów­
nane i emocjonujące, niż jednostronne 
pojedynki w grupie I. Szczególnie za­
jmujący był mecz „Tulisii” z „Wich­
rem” . Dobrzanie przeważali w polu, 
ale byli mało skuteczni. Brakło im też 
wyraźnie siły w ostatnich pięciu minu­
tach, co przeważyło szalę zwycięstwa 
na stronę drużyny z Tuliszkowa. Po

tureckim hali z widownią. Być może 
już niedługo nadrobią te braki hale 
wznoszone w Kawęczynie i Włady­
sławowie. Turniej stał się również sil­
nym bodźcem dla chętnych do upra­
wiania piłki nożnej z gminy Przykona. 
Solennie zapewniali, że w przyszłym 
sezonie zgłoszą do rozgrywek B-kla- 
sowych własną drużynę.

Finały

/  ¥ '' M .

Drugi dzień turnieju był nie mniej 
emocjonujący. Wszystkie trzy pary



e>nik na m>nucie drugiej połowy 
■$ podwyższył Kanclero- nusz Pańczyk

a; Ich kryzys rozpoczął się przy 
a *n'c 10:5. W ciągu ostatnich czterech 
llnut >,Kasztelania” zdołała strzelić 
Wy bramki, zmniejszając rozmiar po- 

3(1 na 10:8.
,le strzelili

ró# »'Wichru” —  Adamczyk 5, Wielo-

wicz. Spodziewano się, że w końcu 
worek z bramkami dla „Tura” otwo­
rzy się zwłaszcza, że trzech piłkarzy 
tej drużyny miało po pierwszym dniu 
po pięć goli i realne szanse na zdoby­
cie tytułu króla strzelców. Stało się 
jednak inaczej. Pomimo dużego zaan­

gażowania w grę z obu 
stron, wynik nie uległ 
już zmianie. Nawet wy­
kluczenie z gry za nie- 
sportowe zachowanie 
Lisika nie przyniosły 
zmiany rezultatu.

W turnieju 
poszczególne

drużyny
reprezentowali

Tur: Piotr Pietraszek, 
Waldemar Ogrodow-

■ v  Szwankowsjci, Darul 
1 V a?zte*anii” —  Śliwka 3, Karwa- 
zd ski' US’ Katajczyk, Szafoni, Kwie-cZjSki

czi T«r ■ Tulisia 2:0 (1:0)
Kbn .
:elibVc 7 HVVSZyrn dniu „Tur” wydawał 
c?iu -rad ow an ym  faworytem tur-

sa^-CMSem »Tulisia” > 
dori^i6 ilaste rozgrywek, będąca

•je,.; , wyżej w tabeli okazała się
A £ciwniki„bardziej wymagającym 

itir” „• em niz poprzedni rywale. 
,S c z J l ° mal w hokeju grał trze-

prkarni W nnln ktnrp 7mipninłvco ni ;‘a™ w P°*u> które zmieniały 
li 2  nijnut.- W pierwszych minu-

dyskusję z sędzią, dwiema 
od gry

zosta3 Frankowski.
tkami, °dsunięcia od gry 

-Tonn "/karany został Frani 
■ngo M (!w°dzona przez doświadczo-

nie d°Puściłajjaii j &uia: i uliszkowiame prezen- 
w Fnalc znaczniej lepiej niż 

3 ‘ - Ieg° dnia. Grali bardzo mąd- 
ronię stosiliaf*. dokładne krvrip.

i żółtą

r^nna‘;”7 c stosując dokładne krycie 
k;du, ci eden’ ustrzegli się jednak 
kv,’vi w 12 minucie wykorzystał
nil

Władysławów

„Tulisia” Tuliszków

„Tur” Turek

czyk, Sylwester Sliga,
Janusz Modrzejewski,
Mariusz Ircha, And­
rzej Ircha, Rafał Lisik,
Przemysław Witkow­
ski, Jacek Kanclero- 
wicz, Zenon Swędera,
Robert Frankowski,
Adam Delwo, Michał 
Szymański, Andrzej 
Wypiorczyk, Szymon 
Ignaczak, Grzegorz 
Wojciechowski, Ja-

„Kasztelania” 
Tulisia: Artur Zajdel, 
Robert Wągiel, Piotr 
Raszewski, Sylwester 
Paduch, Bartosz Ku­
biak, Robert Kupiński, 
Waldemar Klimczak, 
Karol Wasiewicz, Piotr 
Stolarek, Waldemar 
Zieliński, Tomasz Ra­
szewski, Mariusz Kar­
czewski, Miłosz Grze- 
śkiewicz, Artur Sobie­
raj, Wojciech Stolarek,

Wicher: Jerzy Jesioło- 
wski, Krzysztof Wroń­
ski, Zbigniew Szwan-

kowski, Tomasz 
Adamczyk, Andrzej 
Wielogórski, Dariusz 
Pawlak, Mariusz Je­
sionek, Karol Rusek,
Włodzimierz Filip­
czak, Krzysztof Da­
rul, Paweł Leśniews­
ki, Marek Wojcie­
chowski, Krzysztof 
Urbańczyk, Tadeusz 
Szczepaniak.
Kasztelania: To­
masz Karwacki, To­
masz Krupa, Grze­
gorz Świętochowski,
Zbigniew Szafoni,
Marcin Karwacki, Grzegorz Rataj- 
czyk, Sebastian Śliwka, Piotr Trybus, 
Leszek Pająk, Miłosz Olek, Waldemar 
Kuśmirek, Robert Kaszyński, Piotr 

Kwieciński.
Znicz: Grzegorz
Kwietniewski, Krzy­
sztof Kałuża, Jacek 
Baranowski, Andrzej 
Baranowski, Jacek 
Kołodziejczyk, Piotr 
Małecki, Bartosz Pła- 
wiński, Tomasz Ko- 
bielak, Tomasz Waw­
rzyniak, Paweł Kwaś­
niewski, Arkadiusz 
Winkiel, Karol Der- 
dziak.

rrr r: r r r . --- " Ssg ™
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Brudzew
Orzeł: Tomasz Dyt- 
wiński, Zdzisław Ko­
walczyk, Jacek Ry- 
kowski, Waldemar 
Mielczarek, Krzysz­
tof Marek, Dariusz 
Mielczarek, Szymon 
Woźniak, Grzegorz 
Cieśiak, Karol Cieś­
lak, Jacek Cieślak, 
Jacek Dulas, Tomasz 
Musiałowski, , Ro­
bert Antczak, .

Mecze Sędziowali: 
Wiesław Tomaszew­
ski i Grzegorz 
Sztamler z Konina.

Najprzyjemniejszym, a zarazem 
najbardziej doniosłym momentem tur­
nieju było wręczenie nagród. Kapitan 
zwycięskiej drużyny Przemysław Wit­
kowski, odebrał okazały puchar z rąk 
Mirosława Broniszewskiego —  staro­
sty tureckiego. Puchar za zajęcie dru­
giego miejsca w turnieju ufundowany 
przez Koniński Okręgowy Związek Pi­
łki Nożnej, wręczył piłkarzm „Tuli- 
sii” Leszek Matczak —  członek Za­
rządu KOZPN, a zarazem prezes „Tu­
ra” Turek. Andrzej Jarek - redaktor 
naczelny „Echa Turku” uhonorował 
w imieniu redakcji najlepszego piłka­
rza turnieju Mariusza Irchę, wybrane­
go przez kapitułę składającą się z or­
ganizatorów turnieju, dziennikarzy 
i sędziów. Król strzelców Piotr Trybus 
z „Kasztelanii” Brudzew (7 goli) 
otrzymał puchar od Błażeja Naskręc- 
kiego, przedstawiciela redakcji spor­
towej Radia „Konin” . W zastępstwie 
wójta gminy Przykona, który nie za­
szczycił swoją obecnością turnieju, 
puchar dla najlepszego bramkarza 
Adama Delwo wręczył Zbigniew Bar­
tosik - kierownik Ośrodka Upowsze­
chniania Kultury w Przykonie.

tekst i zdjęcia 
Andrzej Tyczyno

„Wicher” Dobra

o d a rze  g ó rą Tabela

PiłkiU5 Zi.ałem  sześc iu  dru żyn  o d b y ł s ię  w  P rzykonie  ha lo w y tu rn iej 
turnje ° Zneł s zk ó ł p o d staw o w ych . B ył on sw o is tym  prelud ium  do  
Zenta*/1 druzy n sen ioró w . Z w yc ię ży li g ospodarze , p ierw sza repre- 
niesDJ a S zko ły  P odstaw ow ej w  P rzykonie , sp raw ia jąc  tym  m iłą  

L  B ia n k ę  sw o im  ko legom  i w y c h o w a w c o m ,
r  tum:.-

1. SP Uniejów
2. SP Przykona
3. SP 2 Turek

4:1 2:1 
3:3 3:1 
1:4 2:3

i Lokaj CJU’ którego organizatorami 
| Czniovv ! Młodzieżowy z Turku 
yk°na S ' Klub Sportowy „Zryw”

r laC 1 S , udział reprezentacje: 
Wek j ,W' Sp Uniejów, SP 3 Koło, SP 

^r°dze | druzyny 2 SP Przykona. 
iU ter,-80* 3"13 drużyny podzielono 
1 90 1999 r.

na dwie grupy. W poszczególnych me­
czach padły następujące wyniki:

G rupa I
SP Uniejów - SP 2 Turek 1:1 
S P  Przykona I - SP  2 Turek 2:1 
SP Uniejów - SP Przykona I 1:0

G rupa II
SP 3 Koto - SP Malanów 10:1 
SP Przykona II - SP  Malanów 4:2 
SP 3 Koło - SP Przykona 2:2

Tabela
1. SP 3 Koło
2. SP Przykona
3. SP Malanów

4:1 12:3 
4:1 6:4 

0:4 3:14
W półfinałach SP Uniejów, pokonała 

SP Przykona II 3:0, a SP 3 Koło uległa 
SP Przykona I 1:2. Z pojedynku o piąte

miejsce zwycięsko wyszła reprezentacja 
SP Malanów, pokonując SP 2 Turek 5:3. 
Druga drużyna gospodarzy uległa w wal­
ce o trzecie miejsce SP 3 Koło 1:2. 
Niezwykłe emocje towarzyszyły finało­
wi turnieju. W regulaminowym czasie 
spotkanie pomiędzy SP Uniejów i SP 
Przykona I zakończyło się remisem 0:0. 
O zwycięstwie zdecydowały rzuty karne, 
w których lepsi byli gospodarze, wy­
grywając 2:1.

Królem strzelców turnieju został Seba­
stian Wojtczak z SP 3 Koło, strzelec 
ośmiu goli. Za najlepszego bramkarza 
uznano Roberta Michalaka z SP Przyko­
na I, a za najlepszego Piłkarza turnieju 
Przemysława Sztybrycha z Uniejowa. 
Najlepsza drużyna otrzymała w dowód 
uznania pamiątkowy puchar, a wyróż­
nieni zawodnicy nagrody rzeczowe.

Z.B. (art)
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Gdzie gim nazjum Od now ego roku B ank S pó łd z ie lczy  w  Tuliszko  
s ta ł się jednym  z dw unastu  o d d zia łó w  konińskie! 
Banku S pó łdzie lczego .

M

W  D obrej ro zp o częto  in ten syw n e  p rzyg o to w an ia  do  
w pro w ad zen ia  za p o w ia d a n e j p rzez rząd re form y  
ośw ia tow ej.

Dyskutowano na ten temat podczas 
roboczego spotkania Zarządu Gminy 
i Miasta z dyrektorami szkół podstawo­
wych i przedstawicielami nauczyciels­
kich związków zawodowych. Wzięła 
nich udział Grażyna Pośpiech z turkows- 
kiego oddziału zamiejscowego Kurato­
rium Oświaty, która pełni rolę doradczą. 
Próbowano uzgodnić rodzaj szkół jakie 
będą funkcjonować na terenie gminy Do­
bra.

Nieomal definitywnie (głównie z przy­
czyn formalnych) odrzucono koncepcję 
powołania dwóch, a nawet trzech gim­
nazjów. W całej gminie, w trzech gim­
nazjalnych rocznikach (rok szkolny 
2001 / 2002) będzie około 270 gimnaz­
jalistów. Zdaniem Zarządu Gminy naj­
korzystniejsze dla gminy będzie wybu­
dowanie nowego budynku szkolnego 
z halą sportową w Dobrej. Z braku tere­
nów budowlanych w samym mieście, 
szkoła zostanie zapewne wybudowana 
w Długiej Wsi, co oznacza, że jedyną 
placówką oświatową w „stolicy” gminy 
pozostanie przedszkole. Jeżeli Rada 
Miejska opowie się za tą koncepcją, 
władze wykonawcze gminy natychmiast 
przystąpią do prac przygotowawczych 
w tym ustalenia lokalizacji. Zdaniem 
burmistrza Schulza, gimnazjum musi zo­
stać wybudowane w ciągu dwóch do 
trzech lat. Do tego czasu, gimnazjaliści

znajdą lokum w Szkole Podstawowej 
i Długiej Wsi. Spowoduje to konieczność 
wprowadzenia dwuzmianowości w tej 
szkole.

Nadal nie można osiągnąć porozumie­
nia w sprawie likwidacji co najmniej 
trzech najmniejszych placówek (Mikuli- 
ce, Miłkowice, Skęczniew), spośród 
dziewięciu istniejących w gminie Dobra. 
Przeciwstawiają się temu rodzice Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego. Odzywa­
ją się nawet głosy, aby ponownie ot­
worzyć zamknięte przed laty szkoły 
w Potworowie i Józefowie. Ponoć rów­
nież mieszkańcy Rzechty zainteresowani 
są uruchomienieniem w ich wsi co naj­
mniej „trzyklasówki” . Gminę Dobra po­
stawiłoby to z pewnością na pierwszym 
miejscu w kraju pod względem ilości 
szkół w przeliczeniu na mieszkańca (w 
sąsiedniej gminie Kawęczyn o podobnej 
liczbie ludności są zaledwie cztery pod­
stawówki) i pozwoliłoby w pewnym sto­
pniu rozwiązać problem bezrobocia. Za- 
trudnionoby kolejnych nauczycieli, woź­
nych, sprzątaczki itp.

Ostateczną decyzję w tej sprawie po­
dejmie Rada Miejska. Istnieją jednak 
obawy, że podobnie jak w ubiegłym roku 
storpeduje ją kurator oświaty. Może rów­
nież dojść do akcji protestacyjnej ZNP ze 
strajkiem włącznie.

(art)

Przez co najmniej dwa lata gimnazjum mieścić się będzie w tym budynku

N a js iln ie js i

>wiat
Budynek tuliszkowskiego oddziału BS w Koninie Urek

Zdaniem Zdzisława Cichego oststnie- 
go dyrektora BS w Tuliszkowie, a obec­
nie dyrektora oddziału BS w Koninie, 
fuzję wymusiła niejako czwarta dyrek­
tywa Unii Europejskiej, dotycząca swo­
bodnego przepływu kapitałowego. Już 
w sierpniu ubiegłego roku Komisja Nad­
zoru Bankowego wyznaczyła bankom 
spółdzielczym minimalny pułap fundu­
szy własnych, który ma wynosić około 
1,2 min zł. Tuliszkowski bank nie prze­
żywał takich kłopotów finansowych jak 
np. BS-y w Dobrej i Kawęczynie, ale 
i tak zmuszony był szukać partnera by 
sprostać tym wymaganiom.

—  Dlaczego Rada Nadzorcza BS 
w Tuliszkowie wybrała jako partnera 
BS z Konina, a nie np. z Turku czy 
z Malanowa? —  zapytaliśmy o to Zdzi­
sława Cichego.

— B ank  iv Tuliszkow ie w przeciw ieńs- 
g tw ie  do w ielu innych, w ykazyw ał w  ostat- 
a n im  dziesięcio leciu  po zy tyw n e  w yniki fi-  
” nansow e. S tą d  też m ogliśm y w ybrać naj- 
< korzystn iejszą  d la n a s ofertę. B S  w  M ala- 
~  now ie nie by ł naw et brany p o d  uwagę. 
N P ow odów  n ie  chcia łbym  w yw lekać na 
I fo ru m  publiczne. Istn ia ła  natom iast kon- 
I cepcja  stw orzenia  s ilnego  banku w spól­

n ie  z  B S  Turek i B S  R ychw ał. ProĄ 
w ano m i naw et je g o  prezesurę. N iĄ  na lc 
p o  w ycofaniu  się  ko legów  z  /łyc7iv^:Ves0lVl 
koncepcja  upadła. U znaliśm y w ó ^ h  • 
że  na jpew nie jsze  będzie  połączeni1 11 
z najsiln iejszym  w  W ieikopolsce, rr ,° 
sta jącym  w  p ierw sze j d ziesią tce  Wfenia i 
spółdzielczych w  kraju, z  k tórym  fl̂ nios] 
datek łączyły  nas w ielo letn ie  zaiytynają 
sunki. W raz z  nam i taką  decyzję  p°t zesl. 
banki w  R ychw ale  i G olinie. łabezr

— Czy dzięki tym fuzjom bank'a ^ 
nił wymogi Unii Europejskiej? 1 .' “

—  I  to na wyrost. Docelowo, °IC2n 
iv 2004 roku w inniśm y posiadać  b 
E C U  środków  własnych. Tym czasĄ  Ale 
przyłączen iu  naszych trzech bankó*ireg0 , 
iv K onin ie  dysponuje  1 ,7  m in  E C U jfa  j < 
su je  nas to tym  sam ym  w p ierw szej
B S  w Polsce. . pt*

Do fuzji BS w Tuliszkowie 
wywał się bardzo skrupulatnie. *5 
w nową strukiurę w pełni skompul* ^oz| 
wany z nowoczesną salą opetj|»^^  
Wymieniono również szafy pa,,i
w skarbcu i cale zabezpieczenie- '■-----
zbiegła się z rokiem jubileuszu "> 
kowskiego banku, który w tym rok iety  
obchodzić swoje 70-lecie.

rc*w

Samorząd Malanowa 
wjaśnia

S z a n o w n y  P a n i e  

R e d a k t o r z e

S am orząd  G m iny M alanów , w  zw iązku  
z  p y ta n ia m i p o sta w io n ym i w  liście  do  
redakcji - „L ekką  rę k ą ” („E cho Turku n r  
4), p ra g n ie  udzie lić  następu jących  w yja ­
śnień.

Jes teśm y  przekonani, ż e  m ieszkańcy  
naszej gm iny  doskona le  w iedzą, na czym  
polega  istota sam orządności w  d em o kra ­
tycznym  państw ie. W iedzą także, ja k ie  
dzia łania  pode jm ow ane  są w celu  na jlep- 

1 0

szeg o  rozw iązyw ania  ich problem ów . 
N a leży  stw ierdzić, że  rea lizacja  p o d ję ­
tych  k ierunków  i zadań  p r z y tu l i  p o żą d a ­
ne  efekty. Z a  p rio ry te to w e  p rzy ję to  za d a ­
nia inw estycyjne, co p rzyczyn iło  się  do  
zn a czn e j p o p ra w y  in frastruktury  techn i­
czne j i spo łecznej w  gm inie. P od ję to  takie  
zadan ia  ja k :  w odociągow anie, k tóre  o b e­
cn ie  obe jm u je  8 5  proc. terenu  gm iny  (w  
1992  - 2 2  proc .), zbudow ano  oczyszcza l­
n ię  śc iekó w  i w ykonano  kanalizację  
w  M alanow ie , rozbudow ano szko lę  
w  M a la n o w ie  - p o w sta ło  8  now ych  p o ­
m ieszczeń , gd zie  p rzew id u je  s ię  u rucho­
m ien ie  g im nazjum , w ykonano także  18 
km  dró g  żw irow ych  o ra z 6 km  dróg  
asfa ltow ych  w  ca łe j gm inie.

P o dejm ow ano  też inne  spraw y i za d a ­
nia, k tóre  n ie  sposób  w ym ien ić  skrótow o. 
W śród nich  są m .in. takie, ja k  szeroka  
troska  o spraw y  ośw iaty, zdrow ia, także  
sportu , p ro b lem y  ludzi będących  w  tru d ­
nej sy tu a cji m ateria lne j i po trzebu jących  
pom ocy, czy  konkretne  rozw iązyw anie  
trudnych  p ro b lem ó w  roln ictw a i inne.

S a m o rzą d  n a sze j gm iny  p ra cu je  w  p o ­
czuciu  d u że j odpow iedzia lności. P odej­

m uje i realizu je  zadania  zgodne z  ideą  
sam orządności, zda je  sob ie  spraw ę z  te ­
go, że  je s t  je szc ze  dużo  do zrobienia.

J es te śm y  przekonani, że  sam orząd  je s t  
w  stan ie  w  da lszym  ciągu rozw iązyw ać  
z  e fektam i trudne problem y. U ważamy, że  
w zw iązku  z  g łębok im i re form am i w k ra ­
ju , na leży  p ode jm ow ać  da lsze  śm ia łe  d e ­
cyzje.

R ea lizacja  tak szerokich  zadań w ym a­
ga  dużych  środków , na p ew n o  kon ieczne  
są kredyty, korzystam y też  z  dotacji. 
Spraw y poru szo n e  w liście  do  redakcji to 
problem y, k tóre  są rozpa tryw ane p rzez  
n a sz sam orząd  i  żadnego  z  nich n ie  
chcem y pom ijać. N a leży  też w ym ienić  
inne przedsięw zięcia  korzystne  d la n a ­
szych m ieszkańców  i spoza  gm iny. R o z­
w inęliśm y m .in. akcję  po m o cy  d la p o w o ­
dzian. S zeroką  dzia ła lność  prow adzi 
G m inny O środek P om ocy  Społecznej, p o ­
p a rliśm y  organizow anie  szko ły  w yższej 
w  K aczkach  Średn ich  i p ra ce  pod jęte  
w  L iceum  O gólnokszta łcącym  w  Turku, 
g d zie  uczęszcza  duża  liczba uczniów  
z  naszej gm iny. Trzeba dodać, że  nasza  
dzia ła lność  pozw a la jąca  na stopniow ą

realizację  pode jm ow anych  zadań  |S .—  
resie  spo łeczności lokalnej, użal'o\ % 
je s t rów nież o d  różnych fo rm  F1 Og^ 
i  środków .

Zw racając  uw agę na pow yższe  ifs 
uw ażam y, że  sam orząd  naszej J^^Potny; 
ra i się  ja k  na jlep ie j w yw iązać  ze  ŷwaL 
obow iązków . U zyskaliśm y za  to ,(yamjęc 
społeczeństw a. M ieszkańcy  to  /^ący^ 
dzili w  w yborach sam orządow ych  V 0(]I)( 
łając zdecydow anego  poparc ia  ®̂tieści 
i  za rządow i m in ionej kadencji. 1 Pozoj

W  naszej p ra cy  s taw iam y na Stgorjj 
w spółpracę z m ieszkańcam i. B a tće dram 
nim y konstruktyw ny głos, k tóry P ^1'' jak 
nia się  do lepszych rozw iązań, f̂tychej 
uważam y, aby  np. list do  redakcji1* Pfacy 
anonim ow y i w tedy w iedzę o s o b j ^ y  z- 
cej m ożna w ykorzystać  w  szefO’1 ^1 w ty 
kresie  d la p o trzeb  sam orządu. ,l c?̂

Szczegó ln ie  obecn ie  każda  '\..ofnyc

pow inna  słu żyć  ludziom . a
Z apraszam y za tem  do  współprac) ’C|
m ach organów  sam orządu  nasze jĄ  .■ 1,3 

Z po*»jŁ 
Samorząd Gminy

7 lutego
e9c
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RAMATYCZNA SYTUACJA NA RYNKU PRACY

Bezrobocie - największe 
zagrożenie dla miasta i powiatu
^ne Powiatowego Urzędu Pracy zaczynają 

| ôd dramatycznej liczby 714 osób, a wiel- 
*a mówi o nowo zarejestrowanych w pier- 

y miesiącu 1999 roku bezrobotnych 
F®ynt powiecie. Natomiast stopa bezrobo- 
3 na doniec miesiąca stycznia br. wzrosła 
Hosunku do analogicznego okresu roku

/  z 13.9 proc. do aktualnej wielkości - 
1  proc.

g ja uważnego obserwatora zupełnie wystar- 
f r cc byłoby kierowanie się tylko zdroworo- 
jr-cwąoobserwacją turkowskiej rzeczywis-

nie na końcu - ekonomicznej. To mężczyźni 
bowiem, ze swoimi zarobkami decydowali
0 poziomie życia i konsumpcji rodzin (a więc
1 o realnym popycie na rynku towarów i usług).

Do jeszcze bardziej alarmujących ze społe­
cznego punktu widzenia wniosków prowadzi 
analiza tabeli, w której bezrobotni podzieleni 
są na grupy wiekowe. I opinia ta dotyczy nie 
tylko grupy mieszczącej się w przedziale wie­
kowym 18-24, w której sytuacja jest wręcz 
beznadziejna. W tej kategorii wiekowej blisko 
38 proc. populacji pozostaje bez pracy. Ale oto

B ezrobocie w  p o w iecie  Turek 
, wg stanu na dzień 31.01.99 r.

L e k tu ra  bezrobocia

n in a

vi

z ogółem

ogółem
bezrob. kobiety osoby

niepełno­
sprawne

absolwenci 
szkół ponad­

podstawowych
z prawem 
do zasiłku

pozost. 
bez pracy 

pow.12 m-cy

6.681
73 452 1.621 3.095

3.780 k. 40 k. 244 k. 681 k. 2.215

-uiycn wniosków dotyczących szans na 
,jitZlenie pracy na terenie powiatu turec- 

po wzbogaceniu tych obserwacji o ze-

j i  na tkalnym rynku pracy, aby dojść do 
<Pąesołych'—‘ • • 

cienie p
j  P° wzL„6̂ cmu iycn 
m^ma danych zebranych przez Urząd Pra- 
«<Wnioski dotyczące problemu bezrobocia 
J natt nabierać dodatkowej dramaturgii.

“ zes'awień tych wynikałoby, że ogólna
a br ”yŁ“ych, wynosząca na koniec sty- 

o68l osób, zmalała w stosunku do
,, -{.■'.znego okresu roku ubiegłego, bowiem 

,C2as bezrobotnych w naszym rejonie było 
(M to> w rejonie a nie powiecie,
rjTf®0 “były, jak wiadomo dwie gminy - 
(P?ow > Świnice Warckie. Zmiana administ- 

|,la powodowała, że z rejestrów turkows- 
Ą  Urzędu Pracy ubyło automatycznie 890

' Rozkład osób wg wieku

następna grupa, a więc część społeczności 
w wieku od 25 do 34 lat, która jest w naszym 
powiecie dotknięta plagą bezrobocia w ponad 
30 procentach. O ile pierwsza z analizowanych 
grup nazywana przez socjologów „grupą ryzy­
ka zawodowego” powinna być „chroniona” 
(w szerszym niż dotychczas zakresie) poprzez 
zapewnienie możliwości kontynuowania nauki 
i wymuszanie zdobywania nowych umiejętno­
ści i zawodów, to przypadek ludzi w wyższym 
przedziale wiekowym jest zarówno bardziej 
skomplikowany jak i tragiczny. W tym okresie 
życia następować powinno ekonomiczne usa­
modzielnianie się, zakładanie rodzin i posiada­
nie dzieci. Ten naturalny z punktu widzenia 
społecznego i biologicznego porządek rzeczy 
zostać musi zakłócony przez fakt, iż nieomal

/4c*y*ni

°9ółu

18-24 25-34 35-44 45-54 powyżej 55 ogółem

1.372 1.262 787 332 27 3.780

1.162 769 583 324 63 2.901

37,9 30,4 20,5 9,8 1,4 100,0

potnych •,
ŷ̂ alne r^alCm abY zestav 

Zmięci', USImy *4 ostatnią 
jpyrni i’ok8<!y 0P«ujemy
1  Gotowań 8° ry"ku P^ mieści Sj» Powyżej 1

—,, ,r„«yze)
yttegońi nie zatruónionycl 
•(P* dramatyczna zarówno v 
łĄp jak \  psychicznym, 
piotychczas, gdy analizowt 
i  (ś pracy nader trafnie zwt 
^tmy związane z zatruć 

' w tym roku reprezenta 
" liczbie 3780 stanowią' 

potnych, ale niestety 0  1 
^wać) liczba pozostają 

zdaje się rosnąć ba 
t̂aht ten już rodzi obau 

’• £ datury społecznej, \ 
ifialkoholiznp, btak słabi

1 9 9 9  X.i

co trzeci przedstawiciel pokolenia pozostaje 
bez pracy. Oczywiście nie trzeba specjalnie 
rozwodzić się nad patologiami społecznymi, 
będącymi niechcianym produktem takiego roz­
woju sytuacji.

Analiza problemu bezrobocia przy uwzglę­
dnieniu kwestii poziomu wykształcenia bez­
robotnych nasuwać powinna decydentom loka­
lnym wnioski o charakterze tak (nazwijmy to) 
historycznym, jak i wnioski na przyszłość 
dotyczące problematyki szkolnictwa.

Najbardziej rzucająca się w oczy liczba 
przy wzięciu pod uwagę kryterium wykształ­
cenia to ponad 40 procentowe! bezrobocia 
wśród absolwentów zasadniczych szkół zawo­
dowych, którzy w liczbie 2700 osób wymow­
nie potwierdzają krytykowany pogląd, o tym 
że szkoły tego typu stanowią oświatowe „fab­
ryki” produkujące masowo zawodowych bez­
robotnych. Taki stan rzeczy potwierdza konie­
czność głębokiej zmiany systemowej w naszej

oświacie, która będzie wprowadzana sprawnie 
i z wyobraźnią!.

To, że absolwenci „zawodówek” będą 
coraz trudniej znajdować zatrudnienie potwier­
dza analiza bezrobocia wśród ubiegłorocznych 
absolwentów. Na ogólną liczbę bezrobotnych 
(452) wśród kończących w roku ubiegłym 
szkoły wszystkich typów, absolwenci szkół 
zawodowych stanowili już blisko 56 proc. 
tych, którym nie powiodło się na rynku pracy.

Świadczy to w sposób jednoznaczny o od­
rzuceniu tego typu wykształcenia przez lokalne 
realia ekonomiczne.

Również absolwenci średnich szkól tech­
nicznych i policealnych mają kłopoty z zatrud­
nieniem i stanowią 20 proc. wśród wszystkich 
bezrobotnych.

Jest to bardzo poważne ostrzeżenie dla 
podejmujących naukę w tego typu placówkach 
oświatowych. Co więcej, ten stan rzeczy powi­
nien wymusić na kierujących sprawami oświa­
towymi znaczące zmiany programowe i kon­
cepcyjne w tego rodzaju szkołach. Widać, że 
już na starcie przegrywają z absolwentami 
liceum, którzy stanowią jedynie 6.5 proc. 
wśród bezrobotnych. Wracając do problemów 
z ubiegłorocznymi absolwentami to powinien

Jak w zwierciadle widoczne jest słabnięcie 
aktywności gospodarczej całego rejonu na sku­
tek zmniejszania się liczby bezrobotnych po­
dejmujących pracę. Jeszcze w 1997 zatrud­
nienie znalazło 5216 bezrobotnych, ale w rok 
później udało się to już tylko 4432 osobom. 
Natomiast w styczniu br. pracę znalazło jedy­
nie 80 poszukujących. Bezsprzecznym faktem 
jest, że miniony miesiąc był okresem na rynku 
pracy bardzo trudnym, w którym na naszym 
terenie zawsze następował okresowy wzrost 
bezrobocia ale bardzo poważne obawy musi 
budzić praktyczny brak ofert ze strony potenc­
jalnych pracodawców. Nie może budzić op­
tymizmu również i to, że z dniem 1 lutego 
rozpocznie się rejestracja 90 osób zwolnionych 
z ZPJ „Miranda”, czego styczniowa statystyka 
Urzędu Pracy ująć nie mogła. Kierownictwo 
Urzędu obawia się również poważniejszych 
zaburzeń na rynku pracy związanych z ogło­
szoną niedawno upadłością ZPOW. Ewentual­
nych (a i to sezonowych jedynie) oznak po­
prawy na naszym rynku pracy oczekiwać mo­
żemy jedynie z nadejściem wiosny i rozpo­
częciem sezonu budowlanego. Nie będzie to 
jednak zmiana ani znacząco ilościowa, ani tym 
bardziej jakościowa.

Rozkład osób wg wykształcenia
wyższe policealne i 

średnie tech.
liceum
ogóln.

zasadn.
zawód. podstaw. ogółem

kobiety 47 1.005 374 1.285 1.069 3.780

mężczyźni 23 300 63 1.395 1.120 2.901

%
do ogółu 1,1 19,5 6,5 40,1 32,8 100,0

niepokoić przeszło 60 procentowy wzrost bez­
robocia w tej specyficznej grupie społecznej. 
Na koniec 1997 roku wśród absolwentóvy było 
278 bezrobotnych, a jak już wspomnieliśmy, 
na koniec stycznia wśród tegorocznych absol­
wentów zatrudnienia nie znalazło 452.

Wskaźnikiem, który w sposób dramatyczny 
ukazuje zapaść gospodarczą miasta i powiatu 
jest niepozorny (przynajmniej w wymiarze 
liczbowym) fakt. Oto bowiem, będące w re­
gresie struktury miejskie i powiatowe nie są 
w stanie zaproponować miejsc pracy dla 70 
absolwentów szkół wyższych. Jest to wpraw­
dzie 1 proc. wszystkich bezrobotnych, ale 
stanowi już bardzo niepokojący sygnał, z któ­
rego wnioski należy wyciągnąć jak najszyb­
ciej.

Innym faktem budzącym swoimi konsek­
wencjami głęboki niepokój jest problem tych 
bezrobotnych, którzy nie posiadają prawa do 
zasiłku, a zatem borykających się z problema­
mi na poziomie minimum socjalnego. Na tere­
nie naszego powiatu jest tych ludzi 5060, a dla 
porządku zaznaczmy, że prawo do zasiłku 
posiada jedynie 1621 osób. A jeszcze w roku 
1997 uprawnionych do pobierania zasiłku dla 
bezrobotnych było 2164. Trudno nie domyślić 
się, że jest to również powiązane ze zjawis­
kiem zubożenia tych grup społecznych.

Należy także zauważyć bardzo poważne 
zagrożenie, w danych o bezrobociu nie umiesz­
czone, gdyż zostanie odnotowane dopiero 
w lutym i to przez inną instytucję - a mianowi­
cie Urząd Skarbowy. Mam na myśli tutaj 
zjawisko zauważone przez chyba wszystkich 
turkowskich przedsiębiorców (oczywiście 
w różnej skali), chodzi tu o drastyczny spadek 
przychodów. Wielkość ta zwana potocznie „o- 
brotami” zmalała w sposób sygnalizujący zja­
wiska recesyjne. W związku z tym istnieje 
możliwość przełożenia tegoż na rynek pracy.

Analiza styczniowego zestawienia Powiato­
wego Urzędu Pracy nasuwa szereg wniosków, 
a jako podsumowanie powyższych rozważań 
najbardziej oczywiste są dwa:

- Turek wraz z powiatem znajdą się najpraw­
dopodobniej, w gronie tych regionów, które 
problemy gospodarcze kraju i świata odczują 
w sposób najbardziej dotkliwy; (już dzisiaj 
stopa bezrobocia w Polsce wynosi 10,4 proc., 
a u nas jest o 40 proc. wyższa).

- Wniosek drugi - jeszcze bardziej oczywisty 
niż poprzedni, to konieczność stworzenia wa­
runków techniczno-organizacyjnych, które 
przyciągną inwestorów gotowych tworzyć 
miejsca pracy. Na dzisiaj jest to jednak konklu­
zja równie banalna, co pozbawiona realnych 
przesłanek.

Andrzej Jarek

A b s o lw e n c i w g  w y k s z ta łc e n ia

wyższe policealne i 
średnie tech.

liceum
ogólnokształcące

zasadnicze
zawodowe ogółem

28 133 38 253 452
k. 22 k. 96 k. 31 k. 95 k. 244
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ECHO TURKU

Ferie na sportowo, kulturalnie,! 
bezpiecznie i zdrowo

K a le n d a rz  im p re z  o d  4 d o  6 lu te g o  1999 rok
Dzień Miejsce Godzina Impreza Organizator

4 luty Szkoła Podstawowa nr 3 9.00 Mistrzostwa Miasta w mini-piłce ręcznej dziewcząt z VI Uczniowski Klub Sportowy „Trójk<
poniedziałek

Szkoła Podstawowa nr 5 9.00
klas
Halowy turniej piłki nożnej „Dzikich drużyn” (rocznik Lokalny Klub Młodzieżowy

Kryta pływalnia 11.00
1985 i młodsi)
Gry i zabawy w wodzie Ośrodek Sportu i Rekreacji

Miejski Dom Kultury 11.00 „W krainie lalek” - zabawy teatralne Miejski Dom Kultury
Szkoła Podstawowa nr 5 12.00 Turniej tenisa stołowego dziewcząt i chłopców kl. III i IV Ognisko TKKF „Tęcza”
Miejski Dom Kultury 17.00 Koncert zespołu rockowego „The Noise” (wstęp wolny) Miejski Dom Kultury
Szkoła Podstawowa nr 4 19.30 Akademia karate kyokushin dla młodzieży Klub Sportów i Sztuk Walk

5 luty Kryta pływalnia - sala 10.00 Turniej tenisa stołowego szkół podstawowych - finały Ośrodek Sportu i Rekreacji
wtorek Szkoła Podstawowa nr 2 10.00 Gry i zabawy Szkoła Podstawowa nr 2

LOK ul. Sportowa 10.00 Zawody strzeleckie z pistoletu pneumatycznego dla mło- Liga Obrony Kraju

Miejski Dom Kultury 11.00
dzieży ze szkół podstawowych 
„Magia kina” - zabawy teatralne Miejski Dom Kultury

Szkoła Podstawowa nr 3 12.30 Akademia karate dla dzieci Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
Lodowisko ul. Armii Krajowej 16.00 Tor przeszkód na łyżwach Ognisko TKKF „Tęcza”
Szkoła Podstawowa nr 1 17.00 Akademia karate kyokushin dla dzieci Klub Sportów i Sztuk Walk
Szkoła podstawowa nr 2 17.30 Gry i zabawy dla dzieci Ośrodek TKKF „Tęcza”
Szkoła Podstawowa nr 5 18.30 Akademia karate kyokushin dla dzieci Turkowski Klub Oyama Karate

6 luty Szkoła Podstawowa nr 5 9.30 II Halowy Turniej Piłki Nożnej Juniorów Młodszych Miejski Klub Sportowy „Tur” Tur*
środa Miejski Dom Kultury 17.00 Bal przebierańców - tańce, zabawy, konkursy dla dzieci Miejski Dom Kultury

Klub „Tęcza” 17.00 „W płatkach śniegu” - zabawa dla dzieci Spółdzielnia Mieszkaniowa „Tęcza—*-

Ro

* się s 
'P

r

W dalszym ciągu organizatorzy feryjnych imprez 
Sportu i Rekreacji przy ulicy Armii Krajowej. Będzie 
wypożyczalnia łyżew i punkt ich ostrzenia.

czekają na powrót zimy. Jeżeli chwyci mróz, wylane zostanie lodowisko na terenie Ośr 
można z niego korzystać w godzinach od 8.00 do 20.00. Tam też od 8.00 do 18.00 czynne

N a p odstaw ie  in form acji uzyskanych z  U rzędu M iejsk iego  w  Turku opracor/Ą

TUREK, ul. Legionów Polskich 2 
tel. 278 58 08

N a jw ię k s zy  w ybór sprzętu  AGD i RTV

p o lsk ich  i zag ran iczn ych  producentów

po n a jn iższych  cenach

ę. że 

i®, Por
*y>atk,
?yjęta
Pu od

■i"" Za 
an'i d

od poniedziałku do piątku 10,00 -18.00
sobota 10.00-14.00

Z A P R A S Z A M Y

c tmit'*vkę 
14 s
’ Uiiija
f>Uż
* ‘ym’
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r k z M  :  ; 
s ą  m i l u t k i e

z JANINĄ TOM ASZEW SKĄ, najstarszą pracownicą Przedszkola Samorządowego nr 3 w Turku.

~~ Przedszkole obchodziło nieda- 
no swój 35 jubileusz, a Pani święto- 
ata 35-lecie pracy zawodowej. Jak 
' s'ę stało, że 35 lat temu rozpoczęła 
ani pracę w Przedszkolu?

Miałam w tedy dziew iętnaście lat 
dukałam pracy. K ie d y  d ow ied ziałam

—  Kiedy zaczynałam tu pracę, nie 
było firan, zasłon, dywanów. W ku­
chni gotowano na kuchni węglowej, 
a produkty obsługa sama przynosiła 
z rynku. W pierwszych latach działal­
ności personel i rodzice sami sadzili 
morwę na przedszkolnym podwórku. 
Powoli wszystko się zmieniało. W wy­

S, te  w  m ie ście  o ' 
'zeószkole, w  k tó ry m
a pom ocy nauczy c  
zyUnków, z g ło s iła m  
w yjęta i  p ra cu ję  do  ć  

odchodzę na  em c

y-iatem pracował
d m i d y re k to rk a m i v.

f-T a k , w szys tk ie  w  
m  m iło . P am iętam  p i 
ęzkę, M a rię  M ra c in it 
1  m iesiącach o d  o tw a  
łm a .ją c  za le dw ie  o k  
'pdziew anie zm arła , 
y tym wstrząśnięci.

~~ J a k  w yg lą d a ło  1 
w p ierw szych  la ta c ł

tgo A999 r.f 'ute,

posażaniu przedszkola pomagały za­
kłady pracy. Z czasem produkty do 
gotowania posiłków zaczął przywozić 
woźny, a teraz dostawcy sami wszyst­
ko przywożą na miejsce.

— A czy dzeci sprzed 30 lat są 
takie same, jak dzisiejsze?

—  Dawniej dzieci były inne. Były 
bardzo liczne grupy, bo z 35-37 dzie­
ćmi. Wtedy jednak dzieci były spokoj­
niejsze, mniej hałaśliwe. Teraz w gru­
pie maluchów jest niecałe 20 dzieci, 
ale są to dzieci bardzo żywe, sprytniej­
sze i mądrzejsze, niż maluchy sprzed 
30 lat. Nic zmieniło się tylko to, że 
wszystkie dzieci są takie milutkie.

— Jak dzieci do pani mówią?

—  Nazywają mnie „pani Jasia” .

— Niezmienne jest chyba też to, że 
przez te wszystkie lata, w pierw­
szych dniach chodzenia do przed­
szkola najmłodszym trudno jest się 
pożegnać z mamą?

—  Tak, najgorzej jest przez pierw­
szy miesiąc. Wtedy niektóre z nich 
płaczą, dąsają się, nie chcą z nikim 
rozmawiać. Żeby szybciej minął im 
czas i aby przestały płakać, wtedy 
trzeba je trochę ponosić, pośpiewać, 
porozmawiać, pogłaskać, przytulić. 
Przeszło 30 lat pracowałam tylko 
z maluszkami, a od trzech lat, od kiedy 
jest ich bardzo mało, nauczycielka nie 
potrzebuje już pomocy. Dlatego razem 
z moimi ostatnimi maluszkami prze­
chodzę co roku do wyższej grupy.

— Czy absolwenci przedszkola 
poznają Panią na ulicy?

— Sporo dzieci, a właściwie to już 
nie dzieci, poznaje mnie. Większość 
jednak nie, zresztą ja też ich nie po­
znaję. Pamiętam, kiedyś moja córka 
przyprowadziła do domu kolegę 
i przedstawiła go. Okazało się, że był 
to jeden z moich dawnych przedszko­
laków, którego pamiętałam jako gru­
baska z wypchanymi policzkami. 
A przede mną stał wysoki, szczupły 
mężczyzna, w ogóle nie przypomina­
jący tamtego przedszkolaka.

Rozmawiała 
Monika Tyszkiewicz

— Czy gdyby miała Pani moż­
liwość cofnąć się 35 lat wstecz, czy 
też zaczęłaby pracę w przedszkolu?

—  Tak, niczego nie żałuję. Kiedyś 
miałam możliwość podjęcia pracy 
w innych przedszkolach, ale bardzo 
lubię „Trójkę” .

O dnaw ian ie  odzieży skórzanej, 
czyszczen ie  fu te r i fa rbow an ie  

kożuchów .
Wyrób pieczątek 

w godz. 10.30-15.30
(oprócz sobót)

TU R E K , ul. M ilew skiego  10
(GS „SCh")

D Y P LO M O W A N Y
E N E R G O TE R A P E U TA  I M A S A ŻY S TA  

z n a n y  w  k ra ju  i za g ra n ic ą

KRZYSZTOF PAWLAK
Udziela skutecznej pomocy w przypadku 

wielu schorzeń,
— szybkie rozpoznanie

KOMPLEKSOWE NASTAWIANIE 
KRĘGOSŁUPA, ZIOŁOLECZNICTWO
26-letnie doświadczenie gwarantuje 

Państwu fachowość, 
dużą skuteczność i zdrowie

Tel. dom. 0 601 57 32 99
O D PR O M IEN IA N IE  M IESZKAŃ  

I BU D YN K Ó W  HO D O W LAN YC H  
S ZU K A N IE  W O D Y, STUDNI —  100 proc.

SEKSUOLOG — porady przedma­
łżeńskie, małżeńskie i inne problemy.

BÓLE GŁOWY, szumy, piski 
w uszach, oczyszczanie kanałów słu­
chowych, poprawa słuchu, katary usu­
wamy bezboleśnie metodą świecowa- 
nia.

UZDROWICIEL klasy międzyna­
rodowej, jeden raz w tygodniu przyj­
muje ze schorzeniami kobiecymi (gu­
zy, torbiele i inne), prostaty, nerki, 
hemoroidy, nowotwory i inne.

PSYCHOANALITYK, hipnolog 
usuwa w hipnozie nałogi — papierosy, 
alkohol, epilepsje, moczenie nocne, 
depresje, otyłość i inne.

PSYCHOLOG, psychoterapeuta. 
Trudności z dziećmi, młodzieżą, kło­
poty z pamięcią, stany nerwicowe, 
problemy małżeńskie i osobiste.

KRĘGOSŁUPY, skrzywienia 
u dzieci, rwa kulszowa, rehabilitacje 
pourazowe, masaże mięśni, uspraw­
nianie stawów.

CENTRUM MEDYCYNY 
NATURALNEJ

Turek, ul. Kaliska 35 
Tel. 090 - 676-024

po godz. 18.00 (062) 764 92 80
8946/JG

Laboratorium Analiz Lekarskich
K rystyna Jó ze fo w icz

Dom Usług ul. Gorzelniana 1, tel. 278 42 34; tel. dom. 278 32 30 
P O B I E R A N I E  K R W I

o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u  7 . 0 0 - 1 0 . 0 0 ,  s o b o t a  8 . 0 0 - 9 . 0 0
* Hematologii, biochemii
* Grupy krwi Rh, przeciwciała
* Hormony tarczycy, płciowe
* Bakteriologii
Wymazy z nosa, gardła, ucha, ropni, cewki moczowej, pochwy.
Posiew: moczu, katu, nasienia, plwociny, antybiogramy
Kat + wymaz na robaki
Kat na lamblie metodą immunoenzymatyczną

POBIERANIE BADAN BAKTERIOLOGICZNYCH
od poniedziałku do piątku 7“  -  13“

BADANIA OKRESOWE DLA ZAKŁADÓW PRACY 
MOŻLIWOŚĆ POBIERANIA KRWI NA TERENIE ZAKŁADU  

POBIERANIE KRWI W DOMU PACJENTA
13
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3.000 PLN TANIEJ!

<  80 16v SX 38.600
>  100 16v SX 41.500

1 0 0 16v HSX 46.000 
cd 1 1 5 16v ELX 48.500

O  80 16v SX 39.100 
> .  100 16v GT 42.200
§  115 16v GT 49.000
CQ

e w w l i i i : : . I A  C K
T u r e k ,  u l .  K o m u n a l n a  4 ,  t e l .  2 8 9 - 1 9 - 2 4

RENAULT CLIO

G w arantow ana cena już od 3 2 .3 3 0  PLN
Od 4 grudnia 1998 roku, w sieci Renault obowiązywać będzie zasada  
gwarantowania cen w  złotówkach na wszystkie modele. O znacza to, że cena 
zamówienia = cena odbioru. Choćby się waliło i paliło.

Szczegóły u Autoryzow anych Partnerów  Renault:
Sprzedaż samochodów nowych I używanych 
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny

AUTORYZOWANA ■  J A  M l  A  V  
STACJA OBSŁUGI W  I  S . C .
62 -5 00  K O N IN , ul. Studzienna 4, tel. 242 -84 -26  
Internet: http://www.lamot.com.pl

C lio
K K N A L 1 . T  

/  # # T

24 h
£

RENAULT
TO P£IN1A ŻYCIA 

________ 5733/Ceg

W, Papierska M, Piątek
USŁ UGI POGRZEB O WE

Dyiur całodobowy: TUREK
lei. (063) 278 41 25 ul. Legionów Polskich 1/45

oraz ul.Poduchowne lówgodz. 8.!8.00-15.00

L I N D A W

OKNA I DRZWI, ROLETY, FASADl 
Z PCV I ALUMINIUM, WITRAŻE

U NAS VEKA ” ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 
W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
LUTOWY R A B A T

Z a k ład  P rodukcy jny : K on in P rzed s ta w ic ie ls tw o
C hrapczew , 62-730 Dobra ul. 3 Maja 62A - I b r e k
tel7fax (0-63) 21-41-300 te!7fax (0-63) 244-50-19 ul. Gorzelniana 1

278-30-55 (DOM USŁUG)
(0-43) 829-48-55 tel./fax (0-63) 214-13-71

K oło
ul: Wojciecha 
tel./fax (0-63) X 
P rzy k o n a  
tel./fax (0-63) 27I1’ 

sj

B O N I F I K A T A ! !
GS ,,SCH” Turek, ul. Milewskiego I 

INFORMUJE
że w miesiącu lutym i marcu 

wprowadza 3% BONIFIKAT] 
na nawozy azotowe produkcj1 

ZA Kędzierzyn 
przy zakupie 1 tony i powyżsi 

---- dostawca gratis

i.m
SPS
hg

O

R O L N I C Y ! ? !

W m a L
w  punktach: 

K aw ęczyn, Przykona
prowadzi promocyjną 

sprzedaż nawozów
np.: Saletra, Salmag, Saletrzak od 380, 

Mocznik od 490
oraz inne poniżej cen fabrycznych 

T e l. 278 -65 -22 , 278 -06 -14  w ew . 147 
(0-601) 93-23-21

ZAPRASZAMY 7.00-15.00

OD 8.00 DO

n
od

3
ajc

l-TeN A PO JE, PIW A, m . K
m m  i |

TEL. 278-56-94 PO GODZ. 2
l  Mi;
■8. M i,ZAPRASZAMY DO REKLAM 

tel. 289-18-88

ul. 3 Maja 106 
tel/fax 272-37-68

- /

SKLEP CZYNNY 10.00-18.00 
Soboty - po uzgodnieniu

K0MINEX SC
.W

Wyc
fiut
ma

S P R ZE D A ŻY  K O M U - . 
O F E R U JE  P R O M O C JĘ  Wh; 

K O M IN K O W E G O  FIFW

S A

N K ^

„C H E M IN E E S  P H IL IP P E ’
a- cena z VA T - 1500 zł 

a - 100% żeliwa 
a - moc znamionowa 12 KW  

a  kubatura grzewcza 470 m j  
a- opcje: boczne szyby, g^1 

a  5 lat gwarancji

6 2 - 8 0 0  Kalisz, ul. W a r s z a W !
Tel./fax (0-62) 766-404.

C z y n n e  o d  p o n ie d z ia łk u  <1°.
o d  9 .0 0  do

soboty od 9.00 do 14. U)!

7 |ute

7 lutego14 F4/DK

http://www.lamot.com.pl


ECHO TURKU

Krzyżówka nr 9
Litery z pól oznaczonych cyfram i od 

1 do 9, czytane kolejno, utworzą hasło. 
Dla Czytelników, którzy nadeślą pod ad­
resem redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700 
Turek do 8 lutego poprawne rozwiązanie, 
rozlosowane zostaną nagrody niespo­
dzianki.

o  □  [m n  Cj] o

n o w o ś c i  v i d e o
»» T I T A N I C
J j0c* 'utego w  w y p o ży c za ln ia ch  v ideo

aJczęściej wypożyczane filmy na płytach DVD:

T®0r‘a spisku ( Mel Gibson, Julia Roberts) 
^Bugs°srniczny mecz ( Michael Jordan, Królik

$ 4  &ri[itaikt (Jodie Poster)
K , »  diabta (Al Pacin°)S5* ^  MDustin Hoffman, Sharon Stone)

7 J W a m f t  przyszłości ( Kevin Costner)
8 >j Cf°cosmos

j j f  Mleiski obłęd (Dustin Hoffman, John Travolta)

W lutym na płytach DVD:

RnhLiat Pościgowy (Tommy Lee Jones)
W S fner (Robin Williams)

. a, "drcu na płytach DVD - Armageddon

IN FO R M ATO R  „E C H A ”
P ogotow ia

Ciepłownicze —  ul. W yszyńskie- 
0 10, tel. 278 41 78 
nergetyczne —  Górnicza 14, 

tel. 278 42 20
Gazowe —  Polna 4, tel. 992 
Policyjne —  ul. Legionów Pol­
skich, tel. 997 
Pogotowie Ratunkowe

—  tel. 999
Straż Pożarna —  tel. 998

Szpital —  Zespół Opieki Zdrowo­
tnej, ul. Poduchowne 1, tel. 278 
45 50
Punkty Pomocy Wieczorowej

G abinet zab iegow y —  codziennie do 
godz. 20.00, tel. 278 45 50 wew. 265  
Poradnia ogólna —  od poniedziałku 
do piątku do godz. 18.00, tel. 278 44 
40

i  a . “ 2 o .
i  3  °°_ 'i p= oo

le9o 1999 r

KINO „TU R ”
05-08.02 „DRUGA KSIĘGA DŻUNGLI” USA bo. godz. 17.00.

Film przygodowy, nawiązujący do słynnych książek Rudyarda Kiplinga. Koniec 
XIX wieku: w indyjskiej dżungli mieszka dziesięcioletni chłopiec, zaprzyjaźniony 
z rodziną wilków i niedźwiedziem. Podczas swych wędrówek chłopak wchodzi na 
tory kolejowe, tu po raz pierwszy spotyka się z cywilizacją...

05-08.02 „U PANA BOGA ZA PIECEM” POL 15 i. godz. 19.00.
reż. Jacek Bromski, wyk.: Ira Łaczina, Jan Wieczorkowski i inni 
Film sensacyjno-obyczajowy. Akcja toczy się w małym miasteczku, tuż przy 
granicy polsko-rosyjskiej. Przybywa tam młoda energiczna Rosjanka, próbuje 
prowadzić działalność handlową. Obrabowana —  zwraca się o pomoc do miejs­
cowej policji. Zostaje tymczasowo umieszczona na plebanii...

G abine t s tom ato log iczny  —  ul. Ar­
mii Krajowej 11, tel. 278 48 51 
Poradnia  W ychow aw cza i Z a w o d o ­
wa —  tel. 278 50 06

K ośc io ły
Parafia  R zym skokato licka  N ajśw ię ­
tszego  Serca Pana Jezusa
msze święte: godz. 7.00, 8 .3 0 ,1 0 .0 0 ,
11.30, 13.00, 18.00

Parafia  R zym skokato licka  Św iętej 
B arbary
msze święte: godz. 8 .00, 10.00,
11.30, 13.00, 16.00, 18.00

M iejski Dom  K ultury
zap rasza  na A kad em ię  F ilm ow ą

- kino hiszpańskie
projekcja i analiza filmu: ,,NAKAR­

MIĆ KRUKI" reż. Carlos Saura  
10.02.1999 r. godz. 16.30 Kino 

„T U R ”, W S TĘ P  W O LN Y

P R O D U K C J A  
H A N D E L  
U S Ł U G I  

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA !

01019 15



W IE Ś C I
Wszystkie pary małżeńskie j  miasta 

i gminy Turek, które zawarły związek 
małżeński w 1949 roku w Turku lub 
poza nim i chcą otrzymać medale „Za 
długoletnie pożycie małżeńskie” prosi­
my się o zgłoszenie się do Urzędu 
Stanu Cywilnego w Turku w terminie 
do końca lutego 1999 roku

T U R E K
Zgony — Marian Jacaszek, Marianna Pie­

chocińska, Sabina Mikołajczyk
Urodzenia — Jakub Górski, Filip Jakubiak, 

Maciej Marian Szefliński, Mikołaj Roman Sta­
siak, Sandra Buda, Damian Trzmielewski, 
Krystian Cichomski, Magdalena Kacprzak, 
Norbert Korczyński, Klaudia Wiktoria Micha­
łowska, Nikola Maria Koralewska, Kacper Ja­
szczura, Michał Ast, Krystian Tamul, Eliza 
Darabasz, Jan Laskowski, Karolina Kostrzews- 
ka, Amadeusz Wiktor Walentek, Dżesika Ma­
rzena Bryk, Robert Łukaiz, Klaudia Kaniews­
ka, Bartłomiej Matela, Atrur Paweł Górski, 
Adrian Rosiak

B R U D ZE W
Zgony — Grzegorz Jaskuła, Bronisława 

Andrzejewska, Józef Graliński

Z  U S C
D O B R A

Śluby — Violetta Kuszczyńska i Waldemar 
Olas

Zgony —Marianna Koralewska, Władysław 
Urbankiewicz, Bogumił Szymański

M A LA N Ó W
Śluby — Lidia Krawczyk i Tomasz Kapus­

ta, Kazimiera Rabiega i Józef Starczyński
P R Z Y K O N A

Zgony — Janina Tomaszewska
T U L IS Z K Ó W

Zgony — Zygmunt Górski
Śluby — Anna Wawrzyniak i Artur Zajdel, 

Monika Cieślak i Sławomir Garcarek, Edyta 
Ślesińska i Andrzej Majkowski

U N IE JÓ W
Zgony — Stefania Wojtczak, Józef Zielon­

ka, Józef Kwiatosiński, Jan Ciechanowski, Jó­
zefa Jedyńska

W Ł A D Y S Ł A W Ó W
Zgony — Jan Dutkiewicz, Marceli Joński

HOROSKOP
BARAN: 21.03.-20.04. Na jakiś czas 
będziesz musiał odsunąć sprawy rodzin­
ne na dalszy plan i zająć się inwestycjami 
w pracy. Dobrze przemyślane, zaprocen­
tują w przyszłości. Weź pod-uwagę spo­
strzeżenia Skorpiona co do Twoich ostat­
nich posunięć.

BYK: 21.04.-21.05. Rady bliskich i ży­
czliwych Ci przyjaciół mogą okazać się 
zbawienne. Pozwolą przetrwać niezbyt 
korzystny okres w pracy. Gwiazdy czu­
wają nad Tobą i wkrótce będziesz cieszył 
się z porażki wroga.

BLIŹNIĘTA: 22.05.-21.06. Więcej lu­
zu, odetchnij z ulgą. Możesz więcej cza­
su poświęcić sobie. Masz teraz szansę na 
poznanie kogoś, kim zainteresujesz się 
na dłużej. I wcale nie musisz się zbytnio 
starać, bo i tak zrobisz dobre wrażenie.

RAK: 22.06.-22.07. Nowa znajomość 
będzie teraz wystawiona na próbę. Po­
staraj się kontrolować bieg wydarzeń, ale 
nie ingeruj zbytnio. Pamiętaj - nic na siłę. 
Rozstrzygnięcie przyniesie nadchodzący 
weekend.

LEW: 23.07.-22.08. Zapowiada się ty­
dzień obfitujący w wydarzenia. Twoi 
konkurenci zaatakują i będziesz musiał 
zdwoić wysiłki, aby odeprzeć atak. Sytu­
acja konfliktowa może jednak trochę 
nadszarpnąć Ci zdrowie. Sport podziała 
jak balsam na Twoje nerwy.

PANNA: 23.08.-22.09. W tym tygo­
dniu znacznie uaktywni się Twoja przed­
siębiorczość. Masz szansę na załatwienie 
intratnych kontraktów, podpisanie cieka­
wych umów. Drzwi do urzędów stoją

przed Tobą otworem. Ruszaj więc zf; 
pozycjami.

WAGA: 23.09.-22.10. Rozejrzyj 
dokładniej wokół siebie. Ktoś bać 
Cię obserwuje, robisz na nim dużej 
żenie. A może on wart jest Twoi 
zainteresowania? Nic nie tracisz - 4  
zykuj.

SKORPION: 23.10.-22.11. Ą
nadszarpnięte zdrowie powinno pj 
wracać do normy. Ale nie rzucaj S 
razu w wir pracy. Bo choć jest ona w 
nie powinna przesłaniać Ci świata 
czasu do czasu pozwól sobie na sł 
lenistwo.

STRZELEC: 23.11.-21.12. Twój 
lekt i urok osobisty sprawią, że zasi 
zamęt w wielu sercach. Któreś z ni® 
da spokoju także Twojemu. Mo^ 
tylko sprawa sprzyjającego klimatu 
nawału albo coś więcej...

KOZIOROŻEC: 22.12.-20.01. PiL
nasz się, że czyniąc dobro druga 
człowiekowi, odpłaca się - czasafflT 
wet po latach. Będziesz miał okazj" 
świadczyć tego, gdy nagle znajdzie* 
w życiowych tarapatach, a niesp® 
wanie nadejdzie pomoc. |.

WODNIK: 21.01.-20.02. Pohamuj*
co swój buntowniczy temper^ 
Trzeba uprzednio wyjaśnić kilka $(p, 
W chwilach zdenerwowania wyfyy 
dziane słowa nie tak łatwo później/ 
godzić. P

RYBY: 21.02.-20.03. Grypa 
wokół, a Ty nie robisz nic, aby się[>ą 
nią ustrzec, choć masz organizm su z 
do przeziębień. Jeśli w porę zareagze 
możesz się uchronić i ostatnie dnj,Cj 
nawału spędzić na słodkich sz>f̂

„ P r z e d  B o g i e m  
i  h i s t o r i ą ”

Wielu wyborców ma wrażenie, że zmienia­
jący się na stanowiskach po kolejnych elekc­
jach decydenci praktycznie za swoje decyzje 
ponoszą odpowiedzialność jedynie, jak to się 
mówi — „przed Bogiem i historią”.

Obawiam się, że dotyczy to również człon­
ków władz lokalnych, którzy po odejściu ze 
stanowiska czy po skończonej kadencji w ża­
den sposób nie są poddawani ocenie publicznej 
za swoje działania i zaniechania. Co najwyżej 
gremialnie udają się do lekarza.

Chciałbym w tym miejscu być dobrze zro­
zumiany, nie chodzi tu o jakieś inkwizycyjne 
trybunały nad odchodzącymi z funkcji publicz­
nych, które ferowałyby wyroki na wzór stali­
nowskich „trójek”. Nic podobnego! Chodzi tu 
o dokonanie swoistego bilansu zamknięcia da­
nego okresu, w którym dany polityk czy urzęd­
nik pełnił publiczny urząd. Brak takiej debaty 
jest właśnie źródłem poczucia totalnej nie­
odpowiedzialności wśród lokalnych prominen­
tów, a przecież to nie Duch Św. tylko konkretni 
ludzie decydowali o sprzedaży tej, a nie innej 
firmie najlepszego terenu w mieście. Również

konkretni ludzie zdecydowali o zainwestowa­
niu publicznych pieniędzy w budownictwo 
komunalne, co będzie w najbliższej przyszłości 
poważną barierą w materialnym, czytaj real­
nym, zwiększeniu atrakcyjności inwestycyjnej 
miasta.

Nie dziwię się powszechnemu w Turku 
oczekiwaniu, które zamyka się w sformułowa­
niu, „że poseł Marczewski został burmistrzem 
po to, aby sprowadzić do Turku inwestora, 
który stworzy nowe stanowiska pracy”.

Istotnie, jest to szansa na przeciwstawienie 
się narastającej lawinowo fali bezrobocia na 
naszym terenie i cel ten mógłby stać się 
nadrzędnym w stosunku do konfliktów o cha­
rakterze ideowym i politycznym, które targają

miejskim samorządem. Mógłby, gdyby nie 
fakt, iż do cna wyczyszczona miejska kasa nie 
pozwala na zwiększenie wspomnianej atrak­
cyjności adresowanej do potencjalnego inwes­
tora, atrakcyjności, która przeważyłby jego 
ewentualną decyzję inwestycyjną na rzecz 
Turku. Bo co dzisiaj co może skłonić inwes­
tora, żeby to właśnie u nas raczej zdecydował

się zainwestować, a nie gdzieś w sąsiednim 
Kole czy Koninie? W swojej naiwności gotów 
jestem zaryzykować pogląd, że obecnie jedy­
nymi argumentami, które pozwoliłyby zatriu­
mfować mojemu miastu w szaleńczym wy­
ścigu (o być albo nie być) do inwestorskich 
pieniędzy są na dzisiaj znajomości burmistrza 
i jego nieodparty urok osobisty.

Czy w twardych warunkach kapitalistycz­
nego rynku nie są to aby za słabe atuty? Można 
obawiać się, że tak właśnie jest, że osobisty 
urok ma swoją przewagę nad innymi w stosun­
kach z  płcią nadobną, ale przy podejmowaniu 
decyzji o wydatkowaniu pieniędzy bardziej 
ważkie są takie argumenty jak: — uzbrojone 
tereny przemysłowe, elastyczna klasa robot­
nicza (lepiej po szkole średniej niż po „zawo­
dówce”), dogodne połączenia komunikacyjne 
i brak populizmu w lokalnej polityce. Populiz­
mu nazywanego niekiedy społeczną wrażliwo­
ścią. Naprawdę chciałbym się w takim shierar- 
chizowaniu argumentów inwestycyjnych my­
lić i zapewniam, nie jest to tylko kokieteria. Bo 
bez kapitału z zewnątrz, obojętnie przez kogo

przyciągniętego społeczna degradacja1] 
jest pewna i to już w najbliższyru I 
możemy tego boleśnie doświadczyć, 
dym razie odliczanie się już rozpoczp 

Wracając zaś do rozważań do odpô j 
lności za decyzje podejmowane w trak® 
nienia funkcji publicznych. Znowu j 
erelem powiało, kiedy to matuszka J 
czyła na szczeblu miejskim swoje j 
podejmować jako egzekutywa, a lud®! 
mować — gdy uznała to za stosowne. 1 
również dzisiaj jacyś bliżej nie zidentj 
ni„wybrańcy” decydują o zbójeckich P 
kach czynszów lokali użytkowych, k»l 
pisuje wprawdzie szef PGKiM, alei 
samych decyzji, jakby nikt się do 1 
przyznawał. Również dość zamknifl 
decydują o przekształceniach w j 
PGKiM, bo przecież mieszkańców 
informuje się już po wszystkim. Mafjea 
rżenie, graniczące z pewnością, że tuty 
klasie politycznej pojęcie publicznej!''1 
jest absolutnie kategorią nie znaną- 
łatwiej obrzucać oponentów błotem (I1!  ' 
gorszym, a bardziej podatnym) w Ą  
wych, rynsztokiem zalatujących karteT"
szumnie zwanych „biuletynami” »*edanonimowych czyli za wszelką cenę 
cych się od odpowiedzialności. SmdK .̂ 
największe w mieście ugrupowanie S ĵg
się zepchnąć do mentalnego getta, ' „
kategoria odpowiedzialności jest pojpjjjC 
znanym. A może lepiej (chociaż trudJmA1 
by podjąć ofijalną i publiczną dys*jys| 
problemami miasta. ,»0

Wiedząc, że Turek jej potrzebuje.^:

' f  „
Andripa

sobie ponowić zaproszenie na na>A 
Wierzę głęboko w przyjęcie tego zaf]n rc

__^ńien
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